
W gratulacja^ Wi atacli i pocałunkach
utonęła nasza złota medalistka
iŁA ifBISSIKO Nr 158 (1282) Nakład. 167.00 egz. Warszawa, poniedziałek 17 grudnia 1956 r. Cena 50 gr.

na lotnisku warszawskim
Kochanie! Tyle mam Ci do 
powiedzenia. O złotym me­
dalu. o sobie, o mojej tęsk­
nocie... A na razie masz 
uśmiech. I łaka jestem 
szczęśliwa, że nareszcie-je­

stem w domu!
Fot. E. Warmiński
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1%J IEZWYKLE rzadko mamy okazję witania po Igrzyskach
Olimpijskich zdobywców złotych medali. Szansy tej dostarczy­

ła nam Elżbieta Krzcsińska, która w niedzielę z resztą na­
szej ekipy wylądowała na lotnisku na Okęciu. Wiadomość o jej 
przyjeżdzie przyciągnęła na dalekie Okęcie wielu kibiców, a 
także całą gromadę młodocianych zwolenników sportu w wie­
ku lat 7—11, którzy byli w zdecydowanej większości wśród wi­
tających.

Tym razem na odgłos szumu 
motorów swobodnie przedosta- 
jemy się na płytę lotniska. Za 
chwilę w świetle reflektorów 
pojawia się wielki czteromotn- 
rnwiec linii holenderskich 
Przez, tłum witających z Irud- 
nosrią można podstawić schod­
ki do zejścia i oczy wszystkich 
kierują' się na otwarte już wyj-

wzruszona przyjęciem ze strony 
tej młodocianej gromady.

— Niech pani pokaże medal 
— padło z gromady.

Ela nie odmówiła tej prośbie. 
Wydobyła od brata medal i u- 
nnsząc go ponad głowę wyja­
śniała, co jest na mm napisane. 
Trzeba było widzieć tych kilka­
dziesiąt par oczu, wpatrzonych

z olimpijczyków z miejsca wy­
wołuje replikę.

.— Ela naprzód!
— Robi się, robi się — pada 

Odpowiedź z samolotu.
I oto wśród gorących okla­

sków pojawia się mistrzyni o- 
limpijska. Bez przerwy „strze­
lają" aparaty fotograficzne, ale 
czasu na robienie zdjęć jest bar­
dzo mało. Krzcsińska szybko 
zbiega po schodkach, nurkuje 
pod rękami fotoreporterów i oto 
za chwilę znajduje się już w ob­
jęciach męża-trenera Krzesiń- 
skiego. Oboje gorąco gratulują 
sobie tego wielkiego sukcesu, a 
słowa kończy seria pocałun­
ków.

Krzesiński zostaje na chwilę 
sam z wypchanym kangurem w 
ręku, gdyż przy mistrzyni czyni 
gię niesamowity tłok.

Przywitać trzeba się teraz z

cie w mały zloty krążek skąpo 
oświetlony menajbliżej stojącą 
latarnią... Kto wie, czy w tym 
momencie w niejednym z tych 
chłopców me zapadłe* mocne po­
stanowienie wywalczenia’ takie­
go samego krążka.

Mamy wreszcie również kil­
ka słów dla ..Przeglądu", któ­
rych zdobycie również nie nale-

ma 
któ-

rzy stoją bliżej na własne oczy 
mogą obejrzeć zloty medal olim­
pijski, których tak niewiele 
dotychczas zdobyli polscy spor­
towcy.

Już dawno opróżniony został 
raly samolot, a* Krzcsińska zdo­
łała przebyć zaledwie kilka kro­
ków w kierunku poczekalni.

— 1’rzede wszystkim jestem 
bardzo wzruszona takim- przy­
jęciem. Tyle ludzi l tyle dzie­
ciaków. Go wysiałam tuż przed 
finałem skoku w dal? To, że 
muszę .zdobyć medal, że muszę 
go zdobyć zarówno dla siebie 
jak dla mego trenera Andrzeja. 
Później.' kiedy już stałam na 
podium zwycięzców zrobiło mi 
się trochę przykro, że tego mo­
mentu nic mógł on oglądać. A 
przecież (o był efekt jego pra­
cy. Teraz w Warszawie muszę 
trochę, odpocząć.

Jeszcze potężny „korek" przy 
wejściu ,rir> autobusu, kilkana­
ście odpowiedzi z głębi wozu 
dla tych najbardziej ciekawych

kilku milicjantów ma 
kłopotów z tymi, którzy pragna 
nawet w komorze celnej obsy­
pywać Elę pocałunkami i grafu 
lacjami. Wszystko to jednak nic 
w porównaniu z tym. co czeka­
ło złotą medalistką ze strony 
rozgorączkowanych najmłod­
szych entuzjastów jej talentu, 
po opuszczeniu komory celnej 
Na płytę lotniska ich oczywiście, 
nie wpuszczono. Za to na ze-i

lestwo. Z miejsca Elę otoczyli 
zwarty tłumek dzieciaków, któ-1 
rzy w najskrytszych snach i 
marzą o takim samym sukcesie 
co ona, Krzcsińska była bardzo!

unosi boha- 
olimpljskiej. 
złotym me- 
w' domu'.

tzgl

Autograf słynnego nauczyciela naszych srebrnych medall- 
6tów — Janosa Kevcya — to nielada trofeum dla miłośnika 

szermierki , Fot. E. Warmiński

puk® a® ta a
za graauq

MADRYT. Trzecie «potkanie 1/6 
finału Pucharu Europy miedzy ze- 
«7łoroc?nym zdobywcą ' pucharu 
prał Madrid I mistrzem Austrii. 
Rapid Wiedeń zakończyło się zwy- 

Hisrpanów 2:0 (2:0).
zdobyli Kopa ’ JoseFtta

lami brnialna. Happel R^pid i Met*

Zjazdowcy 
otworzyli sezon narciarski

I ...... . ' ’ I ■■ ? . ■

\ W skoków w Zakopanem. '
storpedQ^vala. wiosenna .pbgoda

” ZAKOPANE 16.12 (tei. i włj. 
W niedzielę v.na śrcdnleJ Krokwl 
w Zakopanem; miała''.' się odbyć 
pierwsza, 'konkurencja;.przedsezo- 
nowyćh; eliminacji ' czołówki j nar­
ciarskiej. — 'Otwarty, kqnkur.g-,- ąkó; 
,ków. JNiestety’,; ńte. mogła ona dójść- 
do 'skutku, gdyż ' pod Giewontem 
od paru' dni „panuje wiosenna poć

BRUKSELA. W belgllsklch kolach 
nlłkarFkkh krążą wiadomości o 
rezyznat-H H^nvedu 7 mząnwk 
n Puchar Europy, z powodu wcze* 
nioj^tcgo niz planowano, wyjazdu 

o FM. Ameryki. W 
H m prr®w idzianv na 

n bm. mecz 1 3 finału

goda, Jesfbardzo clepto,, a na ze­
skoku skoczni znajdują ’Elę tylko 
skrawki zlodowaciałego śniegu, i 
trawa.

W lepszej eytuacj) znaleźli etę 
zjazdowcy CWKS, którzy ■ zaplano­
wali na niedzielę wewnętrzne' za­
wody kontrolne dla swej czołówki, 
Pierwsze zawody sezonu ótibyły 
się w dolinie Lejowej, w której Jest 
Jeszcze dość śniegu, choć ł on gi­
nie gwałtownie Z tego też powo­
du mimo, że Jeszcze parę dni'temu, 
ustawiono tam 50 bramek, w nie­
dzielę ustawiono ich w pierwszym 
przejeździć' tylko 35, a w drugim 
— 38. ' ' .

Kobiety, 1 mężczyźni Jechali na 
tej samej trasje, Wśród kobiet 
bezapelacyjnie wygrała Grocholska, 
Szczególnie Jej pierwszy przejazd, 
był wysokiej-klasy !■ w niczym- nie 
ustępował przejazdom : mężczyzn.

W kategorii zjazdowców bezkon­
kurencyjny był mistrz Polski 
w tej konkurencji Stanisław-. Go, 
gulskl. W dwu przejazdach osiąg­
nął on najlepszy czas' dnia. Na 
uwagę zasługuje 4 1 5 miejsce 
młodziutkich zawodników koleja­
rza Ziemby i Mączyszyns, którzy 
nawiązali, zupełnie wyrównaną wal-' 
kę z wicemistrzem Polski Penkalą 
I pokohair - olimpijczyka. Zar^c- 
klego.

Wynikli < '•
Kobiety: 1.-Grocholska, - CWKS 

(35,3-^44,0):.- 111,9.4;’ 2. Kuble. 
CWKS (38,2 — 44,2), - 1:22,4) 
3. pych, ęwfcs ■, (43,3—57,4), — 
1:40,7 z upadkiem, (

Mężczyźni: 1. '"Gogulskl, CWKS 
(32,1—38,9)—■ 1-:11,0:- 2, Stanisław 
WawrytkO, CWKS-' (34.5—39.5) — 
l:14;0; ■ 3. Pettkala,'. Kol. (33,5— 
42,2) — 1:15,7; 4—5.. Ziemba, Kol. 
)35,0-,41,2) — 1:15,2: Maczyszyn, 
Kol. (35,8—40.4) — 1:16,2: 6. Ża- 
rycki, ' CWKS (35,3 — 41,0) r- 
1:16.3. . ;

•Mimo złyeh warunków atmosfe­
rycznych hic nie stoi -na przeszko­
dzie, aby w poniedziałek odbyły’ 
się zapowiedziane eliminacje czo­
łówki narciarskiej w- biegach —’ 
w konkurencji kobiet, na dystansie 
5 km 1 w konkurencji mężczyzn 
na dystansie 10 km. Łącznie ż bie­
gaczami. ętartować będą kombina­
torzy. ■ Obie konkurencje odbędą
się na trasach północnej Gubatów- 

gdzle jest Jeszcze dość 'śniegu.

M, Matzenauer '

izyna AUetlca Bilbao 
|-:c do sumki:. Belgo- Raszka

Oestrel-

zwyciężył na skoczni

w, Wiśle
Ostatni w minionej Olimpiadzie, najszybszy skok En Krze-' 
sińskiej ze .schodków wiodących do samolotu prosto...

w objęcia męża . Fot. E? Warmiński

WISŁA. Mimo trudnych warun­
ków śniegowych, udało ,s.lę na ślą- 
=ku zainaugurować narciarski se­
zon. W konkursie skoków zwycię­
żył-Raszka .(Start Wisła). -Skoki1 
14 I- 41 m — nota 207.8 pkt. W 
biegli 'mężczyzn na dystansie 8 km 
najszybszy ból reprezentant LZF 
Wista — Polok — 10.11. Znani 
długodystansowcy — .Tan Holeksa 
l Stanisław-Dąbrowski zajęli -dal­
sze lokaty.

Druga 39-osobowa część 
polskiej ekipy olimpijskiej 

wylądowała na lotnisku Okęcie 
w niedzielę wieczorem. Potęż­
nym czternmotorow.cem holen­
derskich linii KLM odbyli o- 
statni etap długiej drogi nastę­
pujący zawodnicy j osoby towa­
rzyszące:

lekkoatletki: Krzcsińska, Rych- 
ter, Minicka, Kusionówna, Fig- 
wer,

gimnastyczki: Rakoczy, Ko- 
tówna. Jokiel, Stachow-Nowak. 
Szczerblńska. Slizowska, Wasi­
lewska,

kajakarze: Skwarski, Górski. 
Kapianiak, Walkowiakówna,

wioślarze: Schwarzer, Jago­
dziński, Błasińskł,

pięściarze: Kukier, Stefaniuk, 
Nledźwiedzki, Milewski, Dro-

gosz, Walasek, Pietrzykowski. 
Wojciechowski,

kierownicy i trenerzy: Doło­
wy, dr Nawrocki, Mulak, Du­
dek, mjr Kevey, Radojewski. 
Sklrlińska, Kurzanka, Korol- 
kiewicz, Zantara, Szydło i dr 
Zajączkowski. .

W Melbourne pozostają jesz-
: nasze)
Lemparl.

attache PKOI Rólski oraz inten­
dent Gorzelańczyk, którzy za­
łatwiają sprawy związane z li­
kwidacją kwatery polskiej oraz 
trener Stamm, który kurnie się 
po operacji wyrostka robaczko­
wego.

W drodze do kraju znajdują 
się Bednarski, Piewcewicz i 
Neudlng. Przewodniczący PKO! 
Reczek oraz członek MKOl prof. 
Loth zatrzymali się w Rzymie.

Todorowa strzela na kosz Czerwonej Gwiazdy Belgrad, podczas 
meczu o Wielką: Nagrodę Pragi,' zakończonego zwycięstwem so>

fijskiego Udarnlka Fot. CTK

Mistrz CSR Slovan
wygrał turniej koszykarek

o Wielką Nagrodę Pragi
PRAGA, 16.12 (tel. wl.j. W nie­

dzielę wieczorem, zakończy! się w 
salt na Vinohradach .międzynaro­
dowy turniej koszykówki drużyn 
kobiecych o Wielką Nagrodę Pragi.

W turnieju tym drużyny uzyska­
ły następującą kolejność: 1. Slovan 
Orbis . Praga, 2.' MAI.'Moskwa, 3. 
Udarnik Sofia. 4. AZS AWF War­
szawa, 5. Spartak Sokolovo Praga, 
6, - Czerwona Gwiazda Belgrad, 7. 
PUC Paryż;

dla AZS: Olestewleż 44; Skubisiów- ' 
ska 7, Chłodzlńska 6, Lewandow­
ska 4. Migula. Węgrzynowicz po 
'1; dla Slovanu: Hubalkova 32. 
Dubska.20. SkuUnpva 16. TęissTn- 
aova 12, Kocaridrlova 8, Myslllova 
5. Kasova 2.

AZS rozegrat najsłabszy mecz tur-, 
hlelu. przy czym nie wykazał nawet 
chęci walki o uzyskanie korzyst-

Fo zdobyciu pierwszego miejsca Pa.jdobyclu jal
•zy, równej Ilości zwycięstw’ w punktów by tyiprzy, równej ilości zwycięstw’

puli ffnalowej zadecydował lepszy 
Stosunek . koszy pomiędzy trzema 
pierwszymi drużynami.

. Koszykarkl polskie - niestety nie 
uzyskały w finale ani Jednego zwy­
cięstwa I musialy s:ę zadowolić 
Jedynie czwartym miejscem

W ostatnim' dniu turnieju uzy­
skano następujące, wyniki — o 5 
1 6 miejsce: Spartak Praga Soko­
lovo Czerwona Gwiazda Belgrad 
,62:40 (32:17), oraz w meczach fl 
nałowych: AZS AWF W-wa - Slo­
van Órbls Praga 63:95 (27:35) I 
MAI Moskwa — Udarnik Sofia 
62:48 (23:23).

AZS AWF — Slovan Orbis 63:95 
(27:35). Sędziowali Brands ' (Belgia) 
1 Blelosevic (Jygpslawla). Punkty

z Lin=ka iNRDi pokńnsla w Mo 
INRF) miejscowy-. zespół

Podczas meczu Spartaka Praga Sokołowo z drugim zespołem, ZSRR,. Bubnik, -leżąc na ziemi, 
zatrzymuje atak radziecki; " Fot... CTK.

nlejszego końcowego wyniku. -Cze— 
chosiowaczkom specjalnie zależało 
"• —'*■— jak największej ilości-
, ------- . tym wyprzedzić MAI I
wygrać • turniej. . ,

Podkreślić należv. że szczegół-, 
nie w drugiej połowie AZS podda- . 
yał się właściwie bez walki, a Je­
dynie niezmordowana I poważnie ■■ 
luż wyczerpana Olesiewicz stawia­
ła samotnie opar wspaniale strza-. 
Iowo usposobionemu w tym dniu 
Slovanowl. ।

Jedynie z początku meczu AZS' 
prowadził nawet różnicą pięciu ' 
punktów, ale od 8 min. przy sta­
nie 11:10 dla AZS, oddał całkowi-, 
cle inicjatywę w ręee Slovanu. któ­
ry szybkimi atakami 1 celnymi 
rzutami stale podwyższał wynik. 
_ MAI Moskwa — Udarnik Sofia 
62:48 (23:23), Jedynie do przerwy 
i dacnlk byl. godnym przeciwni­
kiem drużyny moskiewskiej I pro­
wadzenie przy nieznacznej różni-' 
ry punktów przechodziło z rąk do 
rąk, Kpnfek^yetnie realizujące swa 
taktykę mdskwtczankl od 30 min. 
i stanu 38:30 dla MAI wykorzystu-' 
,l^c każdy błąd • przeciwniczek, sta­
le podwyższają wynik i pewnie • 
zwyciężają.

Najwięcej' punktów dla’ MAI zdo. 
były Alekslejewa 18. Kullam 11. 
KasHI^P. dla Udarnlka Vojnova 18 
Czal^szkanova 11. Zawody prowa«" 
(CSR) Dobrucki (polska) Suman

SPARTAK Sokolovo — Czerwona Gwiazda 62:40 (32117). vzerw?na
.Najwięcej punktów dla Spartaka: 

zdobyty: Stepanova 19. Mazlova 1 
Holubora po 9: dia Czerwone!; 
Gwiazdy: Ciprus 11 i Kalusevic 9.

Tabelka puli finałowej przedsta­
wia się następująco:
1. Slovan Orbis 2 1
2. MAI Moskwa 2 1
3. Udarnik Sofia 2 1
4. AZS AWF Wwa 0 3 
_ Tabelka’ spotkań o 
o do -7.
5- Spartak Sokol. 2 O 
6. Czerwona Gw. ‘ 1 1
7. PUC‘Paryż 0 2

5 234:198
5 204:188'
5 1 73:166'
3 168:227 

miejsce od

4 131:84
3 85:104

, - 2 86:114
nleiu*^ naJIepszych strzelczyń tur-
1. Oleslewlcz (AZS AWF) 135 Dkt' 
2. Hubalkova (SI. Orbis) 129 pkt 
3. Vojnova (Udarnik) 112 pkt 
4. Czalaszkanova (Udarnik) 71 nkt 
6. Dubska..JSlovan) aa p>.*_ Kullam. .(MAI) ................gg Pg- 
<. Telsslngova (Slovan) 67 nkt 
8. Steprnova (Spartak) . 65 pkt'

Zdobycie tytułu królowej: strzel. 
«yó Prz« Oleslewlcz Jsst tym «n- 
nlejsze, że rozebrała .ona o Jedno 
k?órna.n 8i nl2 koszykarkl,'i^d 2 do y Sl® na m‘°J«ach;

( Er,; Choutk^;
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Ostatnie spotkania grupowe
w turnieju o Wielka Nagrodę Pragi

PRAGA. 14.12. (teł. wł.). W pią­
tek w trzecim dniu międzynaro­
dowego turnieju koszykówki dru- 
rtm kobiecych o Wielką Nagrodę 
Prag1 odbvly się ostatn'e trzy 
mecze w dwóch grupach ellml- 
narvfnvch: w grupie A mistrz 
CSR Slovan Orbis Praga, przegrał 
na ogól niespodziewanie z m'- 
sirzem Bułgar!' Udarnik Sofia 
56:65 (26:32), a mistrz Jugosławii 
Czerwona Gwiazda Belgrad z tru­
dem uporał Sie z mistrzem Fran­
cji PUC Paryż 45:42 (17:26); w 
grupie B natomiast mistrz 7.SRR 
MAI Moskwa z"wclęzvt wicemistrza 
CSR Spartak Praga Sokolovo 60:52 
(33:23).

Wvnlkl tych spotkań, oraz re- 
rulta'y meczów, rozegranych w 
pierwsrych dwóch dniach turnle- 
j’j fpowcidowaiv, żo do puli fina- 
łowe) zakwalifikowały się zespoły: 
Udarnik Sofia, Slovan Orbis Pra­
ga traz MAI Moskwa i AZS AWF 
W-wa — prz'- rz-.ni spotkania gru 
£v.wa Udarnik — Slovan (wygrane 
przez Bułgarkl' oraz MAI — AZS 
,"•> grane przez koszykarkl ra- 
d-iecktei me będą fuż powtórzo­
ne. a mh rezultaty zalicza się do 
rozgrywek finałowych.

Natomiast o mlelsca od piątego 
do siódmego ubiegać się będą: 
Spartak Praga Sokolovo, Czerwo­
na Gwiazda Belgrad I PUC Paryż 
— z tym ze wynik meczu grupo­
wego Czerwona Gwiazda — PUC. 
"n-granego przez Jugosłowlanki. 
zalicza ślę do końcowej punktacji.

Ostateczne tabelki obu grup eli­
minacyjnych są następujące:

panowały całkowicie sytuację 1 
dzięki śwletn'e dysponowanej 
strzałowo Kostik. nie tylko że 
wyrównały, ale uzyskały do przer­
wy nawet nieznaczną przewagę.

Po zmianie stron MAI począt­
kowo niepodzielnie panował na 
boisku, uzyskując nawet 20 punk­
tów przewagi. Spartak zdołał Jed­
nak w 35 min. gry opanować czę­
ściowo sytuację 1 doprowadził do 
stanu 49:46 dla MAI. mając na- 
wet szanse na wyrównanie. W 
końcówce Jednak niecelne strzały 
t zbyt ostra gra Czechosłowaczek 
pozwoliły moskwlczankom zwycię­
żyć różnicą ośmiu punktów.

Najwięcej punktów zdobyły — 
dla MAI: Kostik 18. Alekslejewa 
15. Kullam 10: dta Spartaka: Ste­
panova 13, Mazlova 1 Ezrova po 
10.

W „spotkaniu dnia" Udarnik 
Sofia — Slovan Orbis Praga 65:56 
(32:26) Czechoslowaczkt zawiodły.

Ich niecelne rzuty 1 nerwowość, 
oraz doskonała . taktyka obrony 
Udarnlka, oto powody przegra­
nej Slovana.

Bułgarkl w tym meczu prze­
wyższały mistrza CSR pod każ­
dym względem. Doskonała Vojno- 
va bvta autorką wszystkich nie­
mal akcji 1 nawet zejście za pleć 
przewinień osobistych drugiego 
„asa" Udarnlka — Gospodlnovel, 
nie wytrąciło Bułgarek z koncep­
tu.

Koszykarkl Slovana popełniały 
szkolne' błędv, dużo przy tym fau- 
lujac. tak że czterw z nich w (ym 
najlepsza koszykarka CSR Hubal­
kova muslały opuścić bniskp.

Najwięcej punktów zdpbyły: dla 
Udarnlka — Volnova 26, Gospo- 
dlnova 10: dla Slovanu — Hubal­
kova 13. Dubska 12.

Spotkanie to prowadzili bard-o 
dobrze Dobruckl (Polska) 1 Mllu- 
sevlc (Jugosławia).

2.
Udarnik 
Slovan 
Ccerwojia 
PUC

1. MAI
2. AZS AWF
3. Spartak

rozegrane

Grupa A
3 0 6. 212:155
2 1 5 217:178

Gw. 1 2 4 163:195
0 3 3 136:200

Grupa B
2 0 4 132:109

। 1 1 3 114:119
0 2 3 99:117

Spotkania piątkowe, --  
wobec 3.5 tysięcznej widowni, sta­
ły na dobrym poziomie, ustępowa­
ły ledvnis środowemu meczowi 
AZS' AWF — Spartak Sokolovo. w 
pierwszym spotkaniu Czerwona 
Gwiazda Belgrad - PUC Paryż 
45:42 (17:26) paryżanki grały z 
wielkim pechem. Prowadząc z 
drużyną mistrza Jugosławii, pra­
wie 'równoznaczną z roprezenta- 
c|ą tego państwa,, już od pierw­
szego gwizdka sędziów, przez 35 
minut, dzielnie broniły się przed 
falowymi atakami .lugoslowianek. 
zdobywając punkt za punktem z 
celnych rzutów z pół dystansu.

Mała Dufresne. dobrze sobie ra­
dziła z wysoką Kalusevlc. a obro­
na strefowa stosowana przez PUC. 
trudna była do sforsowania dla 
Jugostowianek.

Dopiero po niewykorzystaniu 
przez Masson czterech rzutów 
wolnych, 'nlcjatywa przeszła w 
ręce' Czerwonej Gwiazdy, która 
nieznacznie i raczej niezasłużenle 
zwyciężyła.

Największą Ilość punktów zdo- 
bvłv: dla Czerwonej Gwiazdy — 
Kalusevlc — 18, oraz Prelevlc' t 
Clprus po 10: dla PUC — Dufres­
ne I Tourmlgang po 11.

Następne spotkania MAI Moskwa 
— Spartak Praga Sokolovo 60:52 
(33:28) rozpoczęło się w bardzo 
szybkim tempie I Już w 6 minu­
cie Czechosiowaczk' prowadziły 
15:10. a potom 10:14. Jednak ko­
szykarkl Moskwy w 10 minucie o-

Fragment spotkania AZS

CWKS dziękuje
Centralny Wojskowy Klub 

Sportowy Warszawa składa 
serdeczne podziękowanie klu­
bom, działaczom sportowym 
oraz sympatykom pilkarstwa za 
nadesłane gratulacje z okazji 
zdobycia mistrzostwa Polski w 
piłce nożnej na rok 1956 1 ży­
czy wszystkim owocnej pracy 
w sporcie polskim.

Sl.OZPN

reaktywowany
KATOWICE. Na posiedzeniu Sak- 

cli Pliki Nożnej WKKF z udziałem 
delegatów niemal wszystkich klu­
bów, malących siedzibę na terenie 
śląska, postanowiono reaktywować 
śląski Okręgowy Związek puk 
Nożnel. W skład zarządu weszli 
WSZVSCV działacze społeczni do­
tychczasowej Sekcji Piłki Nożnej 
ź mgr. Krawczykiem, Dyrdą I Inz. 
Malinowskim na czele.

Dotychczasowe kierownictwo Sek­
cji Pliki Nożnel katowickiego 
KKF sprawować będzie władzę az 
do dnia 27 stycznia 1957 r., tj. 
do walnego zebrania okręgu.

*

OPOLE. 16.12 (tel. wł.). W nie­
dzielę odbyła stę w Opolu woje­
wódzka narada aktywu piłki noż­
nej. w której wzięło udział ponarl 
150 przedstawicieli kół sporto­
wych wszystkich klas.

Po zapoznaniu się ze statutem 
Związku Sportowego 1 wniesieniu 
do niego poprawek, r>rzv

Niech LZS 
wrócą na wieś

W DNIACH 11 i 12 grudnia 
obradowało w Warszawie 

VI rozszerzone plenum Rady 
Głównej LZS. Kilka dni wcze-

śniej, również Warszawie.
odbyła się Krajowa Narada 
Wiejskiego Aktywu Sportowe­
go. Co było tematem abu na-
rad’

Narada, 
plenum, 
wszystkim 
rozwojem

która poprzedziła 
zajęła się . przede 

dwiema sprawami: 
masowego ruchu

bie prawdę, choć nie zawsze 
i nie dla wszystkich jest ona 
przyjemna. Twierdzenie O pół­
milionowej rzeszy członków 
LZS, o 15 'tysiącach zespołów, 
okazały się daleko odbiegające 
od rzeczywistości, a jednak w.a- 
domo. że wynikły one z nad­
gorliwości instancji zrzesze­
nia (przy akceptacji' KKF-ów 
wszystkich szczebli), które 
chciały się „wykazać" wzrostem 
usportowienia wsi.

Na naradzie

sportowego na wsi — a wiec 
spraw 4 tysięcy słabszych LZS- 
ów, w których w wielu wypad­
kach sport znajduje się jeszcze 
w powijakach oraz omówie­
niem możliwości powstawania 
Ludowych Klubów Sportowych 
w tych LZS-ach, które mają 
silne sekcje, aktyw, urządzenia

PODWÓJNE TRUDNOŚCI
Czy sytuacja ta uległa obec­

nie poprawie? Teoretycznie 
tak. Praktycznie na pewno 
jeszcze nie, chociaż o potrze­
ba naprawy mówi się w tej 
chwili nie tylko w Radzie 
Głównej LZS, ale i w woje-
wództwąch, powiatach, LZS-i sprzęt sportowy i poważną 

część potrzebnych na działał- | — --------- ------ --
ność środków finansowych. Ten : zu przeskoczyć cały etap, za 
sam temat był przedmiotem I jednym pociągnięciem pióra 
obrad ptenum, które też przy- j zlikwidować zło, na jednej czy 
jęło wnioski wysunięte przez 1 dwóch naradach nakreślić bez- 
uczestników narady, jako u- : błędny, szczegółowy program 
chwały i wytyczne do pracy na ; działania. Dość długo jeszcze 
najbliższy okres. | działacze i aktywiści szukać

Dyskutanci nie oszczędzili ni-' będą własnej, wiejskiej drogi 
kogo. Dostało się władzom j rozwoju sportu.
Zrzeszenia LZS (i tym z । Przed Zrzeszeniem LZS pię-

ach. Trudno jest jednak od ra-

I Warszawy, i tym w terenie), 
krytycznie ustosunkowano się 
do władz GKKF za dotychcza­
sowe macosze traktowanie 
sportu na wsi, poruszano spra­
wę innych zrzeszeń sporto­
wych, które „pomoc" dla LZS- 
ów widziały w zabieraniu lep­
szych zawodników, skrytyko­
wano LPZ za położenie strze­
lectwa na wsi...

Nie była to jednak krytyka 
dla krytyki. Każde wystąpie­
nie zawierało jednocześnie 
wnioski, idące w kierunku na-

AWF — Spartak Praga Sokołowo 
koszykarki, podczas turnieju o Wiel-wygranego przez polskie ------- . .

ką Nagrodę Pragi. Od lewej: Ezrova, Oleslewlcz (wybija piłkę) 
Lundakova, Stepanova i Chlodzińska

Koszykorki AZS AWF 
przegrały

z Udarnikiem Sofia
PRAGA, 15.12 (tel. wł.). W so- 1 

bote, w pierwszym spotkaniu pul’ 1 
finałowej turnieju koszykarek o ; 
Wielka -Nagrodę Pragi mistrz Pol- । 
ski AZS AWF W-wa przegrał nie- , 
stety z Udarnikiem Sofia 48:60 
(34:29),

Punkty zdobyły dla AZS: Olesle- 
wlcz 22. Chlodzińska 13, Nartow- 
slta 6. Mlguta 3. Lewandowska. 
Skubiszewska po 2: dla Udarnlka. 
Votnova 26, Czalaszkanova, Gospo- 
dlnova po 10. Cengenlleva 5. Sto- 
Janova 4. Kuzova 3, Tc^orova -. 
Zawody prowadzili Wterasejwa 
(ZSRRl 1 Vebr (CSR).

Ciekawy ten mecz rozpoczyna 
się prowadzeniem AZS AWF 5.3. 
7:5 l od tego momentu oba zespo- 
łv walczą niesłychanie zacięcie o 
każdy punkt, co daje kolejno w>-- 
nll<l 12:12, 16:16 1 wreszcie 20.18 
dla AZS w 10 min. gry. Podobna 
historia trwa aż do 16 min., kle- 
dv to następuje seria celnych rzu­
tów Oleslewlcz 1 wynik do przer­
wy brzmi 34:29 dla AZS.

Polki schodzą na przerwę go­
rąco oklaskiwane przez praską pu­
bliczność. Po zmianie stron war­
szawianki nieznacznie prowadzą 
różnicą 2—3 punktów 1 taka sy­
tuacja trwa do 30 min. Teraz na­
stępuje niezliczona ilość podań 
pod obydwoma koszami, tzw. wal­
ka nerwów 1 cierpliwości.

Jednak temperament Bułgarek 
zaczyna powoli przeważać I od 34 
min. przy stanie 44:44, Inicjatywa 
przechodzi całkowici» w ich ręce. 
Bułgarkl strzałem Gospodlnove. 
zdobywają prowadzenie 46:44 l 
nie oddają go już do końca me- 
CZpolkl wyraźnie zdenerwowane 
ciągle tracą piłkę, grają bardzo 
chaotycznie i nieczysto się bronią. 
Udarnik zdecydowanie przetrzy­
muje piłkę i ..poluje" na faule, 
które konsekwentnie zamienia na 
cenne punkty. Oleslewlcz 
łowicie pilnowana aż przez awe 
Bułgarkl, nie Jest w stanie nic 
zdziałać, a pozostałym azeteslan- 
kom wypada ze zdenerwowania 
P'*PubUczność nadal stale dopin­
guje AZS. co Jednak nic nie po­
maga. Końcówka należy do Udar­
nlka. który zdobywa 12 pkt. z rzu­
tów wolnych. Polki przegrały mecz 
właściwie ntezasłużenie.

prawy zła 
teczne dla 
czy LZS.

WIĘKSZA

kt zwycięstwa. żelazna obrona 
moskwiczanek nie mogła nic tutaj 
zdziałać. Za pięć przewinień oso­
bistych schodzą kolejno: w 9 min. 
Kostik, w 24 Kullam. w 26 Mamen- 
tiewa I w 36 Alekslejewa, a ze 
strony Slovanu dopiero w samej 
końcówce, doskonale w tym dn’u 
grająca Skutinova (36 min.), Tels- 
siqova (38 min.) i Kocandrlova.

O końcowym wyniku zadecy­
dowała pierwsza część drugiej po­
łowy meczu, w której czechosto- 
waczkf niepodzielnie przeważały 
na boisku, prowadząc od początku 
do końcowego gwizdka. Slovan w 
tym meczu był bezwzględnie dru­
żyną lepszą i zwyciężył zasłuże­
nie.

W spotkaniu o miejsca od 5 do 
7 Spartak Sokolovo pokonał PUC 
Paryż 69:44 (37:24). Trener druży­
ny Sokolova dał w tym meczu 
możność grania młodszym zawod­
niczkom, Jednak kilkakrotnie mu- 
stał posyłać na boisko bardziej ru­
tynowane, celem ratowania zagro­
żonego wyniku. Paryżanki zagra­
ły całkiem nieźle 1 wielokrotnie 
niebezpiecznie obniżały różnicę 
punktową.

Dla Spartaka najwięcej punk­
tów zdobyły: Mazlova 22, Stepano- 
va 13: dla PUC Masson 16 i Cul- 
Ua 11.

Fr. Choutka

Zgubiło Je ostatnie 6 minut, któ-
—1- .....Awwwmsłw HRPWflWn. a

- •„----- ... „t-zv i Zgubiło Je ostatnie o minut, Kre­do niego poprą" et... zebrani 5 . wytrzymały nerwowo, a
olbrzymim aplauzie _re,aktY /fS'- DoZa tym Za bardzo eksploatowa- 
opolski Okręgowy Zv! !v pilnie strzeżoną Oleslewlcz.
Nożnel. Poprawiony statut Wosta- y PHh finałowymNożnej. Poprawiony statut 
nie przedłożony do zatwierdzenia 
na walnym zgromadzeniu w sty­
czniu Do wyboru nowych wlaoz 
sprawami reaktywowanego okręgu 
kierować będą działacze wybrani 
lako tvmczasowy zarząd w skład 
którego weszli: Domlertczuk, Sobo­
lewski, Ratajczak, Cyprys. Kwaś­
niewski, Nałkowski, Kucki, Sere- 
dyński. Fedyniak. Janeczko, Am 
ger. Urbański, Brożek, Frydko i 
Sternluk.

Na zebraniu uchwalono utworzyć 
własną ligę okręgową oraz stwo- 
rzvć trzv podokregl rozgrywkowe 
w'Prudniku. Koźlu i Kluczborku.

' W drugim meczu finałowym 
Slovan Orbis Praga pokonał MAI 
Moskwa 83:70 (47:42). Punkty zdo­
były dla Slovana: Hubalkova 33. 
Kocandrlova 13, Telssigova Dub- 
ska po 12. Skutinova 11, Myslllo- 
va 2; dla MAI: Kullam 19. Aleksle- 
lewa 14 Kopytowa 12. Szewczenko. 
kostik po 9, Samoltowa 5. Brow- 
senk 2. Sędziowali Dobruckl (Pol­
ska) 1 Brands (Belg'a).

Slovan. doskonalą grą 1 zwycię­
stwem nad silną drużyną MAI, 
zrehabilitował się całkowicie za 
porażkę z Udarnlkłem. Szybka 
era, celne rzuty, wspaniała tor- 
ma Hubalkovej, to główne czynnl-

Notatnik lekkoatletyczny
Prezydium Sekcji- Lekkoatlety- j 

c-nej GKKF postanowiło zwołać na 
dzień 30 bm. nadzwyczajne ple­
num którego zadaniem będzie re- 
aktywowanie Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego. Temat zebrania 
Jest oczywiście jak najbardziej po- 
zytecznv. natomiast zastrzeżenie 
budzi termin ze względu na okres 
Świąteczny; może to spowodować 
dużą ' absencję, co nie byłoby 
wskazane przy podjęciu tak waż­
nej decyzji. Wniosbk Jest prosty: 
trzeba zmienić termin zebrania, 
pa co Jest Jeszcze czas.

gres IAAF. na którym Polskę będą 
reprezentować A. Miller 1 trener 
Gterutto.

i to wnioski poży- 
aparatu i działa-

SAMODZIELNOŚĆ

Postanowiono więc i to
postawiono jako główne zada­
nie — skierować 90 proc, wy­
siłków na rozwijanie sportu na 
czystej — jak to się mówi — 
wsi. Postanowienie to pozwoli 
naprawić skrzywienie, jakie 
nastąpiło w ubiegłych latach, 
kiedy to niektórzy pracownicy 
aparatu pracowali tam, gdzie 
bliżej i gdzie lżej, nie omijając 
przy tej okazji i miasteczek, 
rywalizując często na tym te­
renie z innymi zrzeszeniami. 
Czynione są też poważne wy­
siłki, aby przygotować 1 skie­
rować bezpośrednio do LZS-ów 
większą ilość instruktorów i 
trenerów, a fundusze na ten 
cel wygospodarować, zmniej­
szając ilość etatowych pracow­
ników, pracujących w instan­
cjach zrzeszenia.

Jednocześnie podjęto uchwa­
ły, zmierzające do przyznania 
daleko idącej samodzielności 
powiatowym i wojewódzkim 
radom zrzeszenia, aby umoż­
liwić im właściwą gospodarkę 
finansami, sprzętem, przygoto­
waniem kadr itp.

Wyrazem coraz dalej idącej 
samodzielności w pracy sporto­
wej na wsi jest również zgo­
da na powstawanie jednostek, 
posiadających własny statut i 
działających na prawach in­
nych klubów, a m. In. Lu-
dowych 
Kluby

Klubów Sportowych.
LZS-owskie

wać będą pewną
otrzymy-

trzą się bowiem duże trudności. 
Są one dwojakiego rodzaju. 
Jedne wynikają ze słabości apa­
ratu 1 jego przyzwyczajeń, ma­
łej ilości aktywu społecznego 
— drugie* z przyczyn natury 
obiektywnej, typowej dla pol­
skiej wsi o przeważnie małym 
zaludnieniu.

I jedne i drugie nie łatwo 
jest pokonać. Na 1300 pracow­
ników etatowych zrzeszenie to 
zatrudnia tylko 250 ludzi, któ­
rzy mają uprawnienia trener­
skie, bądź instruktorskie. Przy 
tym głodzie fachowej kadry

sportowej nś wsi znamienny 
jest fakt, że do LZS-ów nie­
chętnie idą absolwenci AWF, 
czj’ Techników Wychowania 
Fizycznego, licząc się z tym, 
że trafią tam na trudniejsze 
warunki pracy.

Innym problemem, jaki się w 
tej chwili .wyłania,, jest sprawa 
powstawania Związków Spor­
towych, które przecież w 
pierwszym okresie nie będą 
mogły objąć rozgrywkami dru­
żyn Ć, czy D klasy. W ten spo­
sób tysiące LZS-ów pozbawio­
ne zostaną możliwości . uczestni­
czenia w rozgrywkach ^mi­
strzowskich

Te sprawy, zasygnalizowane 
tu tylko, były równięż przed­
miotem obrad narady L ple­
num LZS. Dyskutanci nie zna­
leźli jednak na nie rozwiąza­
nia. I nie znajdą go'chyba tak 
długo, dopóki na te sprawy nie 
zwrócą baczniejszej ' >uwagi 
GKKF, • działacze .Związków 
Sportowych, uczelnie w.f. .

W naradzie nad sprawami 
sportu wiejskiego wzięli udział 
również niektórzy starzy dzia­
łacze LZS-owcy z pierwszym 
przewodniczącym Głównej Ra­
dy Sportu Wiejskiego Mąciu- 
kiewiczem na czele, pracują-1 
cym w LZS-ach do 1948 roku. 
Przybycie tych działaczy na 
naradę jest niewątpliwie ich 
odpowiedzią na apel komitetu 
obchodu 10-lecia LZS-ów (w 
1957 r. mija 10 lat od chwili 
powstania pierwszych wiejskich 
zespołów) do byłych działaczy 
z wezwaniem powrotu do 
pracy sportowej. Z ich powro­
tem wiążemy nadzieje na 
■wzmocnienie zrzeszenia ofiar­
nym i fachowym aktywem.

E. Jagodziński

aktywu motorowego 
zwyciężył głos rozsądku

Do północy obradówała w «óbo- 
te krajowa narad» aktywu mótó- 
rtwegó nad zagadnieniom 
rzv osobno . Oćzywlśćtó ehodzt- 
io tu ó spraw# organizacy negó 
Mzdzteieńia sportu 
go i motocyklowego, które dotych­
czas rozwijały się wspólnie w 
ramach Polskiego Związku Moto- 
rowego. Podczas 14 godzin obrad 
nastroje- zmieniły sl? krańcowo 1 
,do ostatniej 'niemal chwili n o by­
ło wiadomo jaki będzie wynik gto- 
EOOstatecznle lednak zwyciężył 
glos rozsądku I narada nie po­
wzięła decyzji w kluczowej spra­
wie powierzając ten 
wiązek walnemu zjazdowi PZMot,, 
który zgodnie ze statutem odbę­
dzie się w pierwszym kwartale 
nadchodzącego roku.

Ogólnie btorac odnieśliśmy wra­
żenie. że stanowisko „powinniśmy 
działać oddzielnie? posiada ba:- 
dzo wielu zwolenników. którzv w 
d^kusjt i w rozmowach kuluaro- 
wrch uzasadniali, że leży to w in­
teresie zarówno automoblhstów. 
jak l motocyklistów.

Oczywiście były I głosy przeciw­
ne. wśród których przeważali wy­
raźnie przedstawiciele aparatu 
PZMot., broniący racji swojego 
istnienia. (Podobnie . zresztą jak 
podczas pamiętnej czerwcowej na­
rady sportowej w CRZZ). Trzeba 
Jednak lojalnie podkreślić, że w 
1’czbie wystąpień pracowników1 
aparatu byty również 1 takie, któ­
re nie nosiły cech , obrony osobi­
stych pozycji.

W sumie w. dyskusji mniej wię­
cej lvleż głosów ■ padło w obronie 
Jedności, co za rozdziałem obu 
dvscvplln. W tym świetle podany 
dó " wiadomości przez zarząd 
PZMot. wynik ankiety, o której pi­
saliśmy w poprzednim numerze, 
budzi ‘zdziwienie. Jak bowiem po­
dano, 93 proc, uczestników ankie­
ty opowiedziało sl“ za Jednym 
związkiem, a zaledwie 7 proc, za 
rozdziałem.

W związku z tym, w dyskusji. 
Jak i w rozmowach kuluarowych 
wvrainle wskazywano na niede­
mokratyczny i tendencyjny układ 
pytań ankiety.

Jest rzeczą oczywistą, że w wa­
runkach. łdedy zwolennicy każde­
go z rozwiązań nie byli pewni 
swej wygranej, z ulgą przyjęto 
kompromisowe rozwiązanie, by

sozóżtawlć . ostateczną docwW 
Walnemu Zgromadzeniu. Przerwa, 
żyły, tu żresztą względy statuto, 
we.

Decyzję narady uzna jemy „ 
słuszną. Wydaja się nam Jednak 
ze aktyw motorowy musi się |£. 
piej przygotować do Walnego' 
Zjazdu, by wystąpić na nim z kom 
kretriym' wnioskami. I to .nie tyj.'; 
ko w sprawie „razem czy osob. ' 
no", ala także w innych, nlemnkj 
palących sprawach. Jak np. ,n0„ 
ważne zmniejszanie aparatu eta. . 
towego. sprawiedliwe eospodaro. 
wanle dawizam'. stosunek do part? 
stwowego kierownictwa sportu' 
polskiego Itp.

W niedzielę obradowały korni.’’ 
sje poszczególnych dzledżm spor, 
tu motorowego 0 przebiegu obrad 
I decyzjach komisji naptszemy ,w. 
jędnym z następnych numerów 
Przeglądu.

ze «praw kuluarowych warto tn 
podać, Za Już od pierwszego sty­
cznia. sport motorowy będzie mt'a|.. 
aż cztery pisma fachowe: „Motor" 
„Auto-Moto-Sport" ' (nowopowstałą, 
ce). „Za ktarownlcą" (pismo woj.', 
skowe. które wychodzi na rynek . 
cywilny) I „Przyjaciel motorowca’ 
(obecnie Przyjaciel żołnierza). .

W. K,

F. Kapała
jedzie

Problematyczne „statutowe zwycięstwo 

ojców polskiego wioślarstwa

Z CZYSTEGO przypadku przy­
szło ml wziąć udział w obra­

dach plenum Sekcji Wioślarskiej 
GKKF. które odbyło się 15 bm. w 
Warszawie. Nasza redakcyjna spe­
cjalistka „od wioseł" Krystyna Ma­
linowska przed wyjazdem (podróż 
służbowa — stąd konieczność za­
stępstwa) udzieliła ml Instrukcji: 
„Będzie to bardzo ważne zebranie. 
Musisz ml wszystko dokładnie opo­
wiedzieć". Przez sześć godzin (z 
Jedną tylko 5-mlnutową przerwą!) 
z uwagą przysłuchiwałem się obra­
dom, a plonem obserwacji są oto 
te osobiste refleksje.

Porządek obrad plenum rzeczy­
wiście ważny: sprawozdanie Pre­
zydium Sekcji, ocena aktualnej sy­
tuacji w sporcie 1 ustosunkowanie 
się do sprawy powołania związku 
sportowego, zatwierdzenie statutu 
przyszłego związku.

SPRAWOZDANIE - DYSKUSJA

nąć, a zażenowanie z takiego ob­
rotu sprawy zatuszować uroczy­
stością rozdania dyplomów (ila 
przodujących w wyczynie zrzeszeń 
1 klubów.

POGOŃ ZA SZYLDEM ,

Sprawozdanie Prezydium. Z jed­
nej strony cyfry, cyfry, cyfry, 
przetkane dziwolągami Językowymi 
w rodzaju: „zawodntko-startów", 
..sado-startów"; z drugiej, w ana­
lizie liczb I w opisowej części — 
ogólniki, ogólniki, ogólniki. Kon­
kretnej krytyk' — tyle. Ile Jest 
skwarek w zupach WSS. Sporo 
słów uznania dla pracy Prezydium 
(czyli dla autorów sprawozdania) 
i naczelnika wydziału GKKF, za- 
woalowany atak na wwdzlał zagra­
niczny GKKF (wyjazdyl).

Cuklerkowaty, ogólnikowy ton 
sprawozdania zdeterminował dys­
kusję. Mimo rozszerzenia jej za-

Zamknąłem notes. Pomyliłem stę. 
Wbrew wszelkim pozorom okazało 
się, że plenum dopiero się rozpo­
częło i miało trwać Jeszcze cztery 
godziny!

Na co poświęcono ten czas?
Pół godziny na uchwalenie wnio­

sków do kierownictwa GKKF: a) 
wystąpienia o likwidację Sekcji, b) 
powołana do życia Polskiego Zwią­
zku Towarzystw Wioślarskich, cl 
uznania dotychczasowego prezy­
dium Sekcji za tymczasowy zarząd 
PZTW z zaleceniem zwołania w 
pierwszym kwartale 1957 r. ogól­
nokrajowego sejmiku (tak nazwano 
krajowy zjazd PZTW).

Trzy I pół godziny strawiono na­
stępnie na formalną dyskusję nad 
tymczasowym statutem PZTW. Dy­
skusję pod każdym względem chy­
bioną. Chybioną, bo projekt sta­
tutu, który otrzymali uczestnicy 
obrad, był opracowany wyjątkowo

do centralizacji odradza się w 
Innej szacie, ale w 
tej samej t r e i e L Za­
dania1 PZTW w dziedzinie upo­
wszechniania sportu wioślarskiego 
zepchnięto na szary margines. 
Sprawy stosunku związku do 
państwowego ktarownlctwa sportu 
(I wzajemnych zobowiązań) pomi­
nięto w statucie w ogóle.

Angażując się w retoryczną, for­
malno-prawną dyskusję, zapom­
niano o najistotniejszej sprawie. 
Żadne nowe formy organizacyjne 
nie uleczą sportu, Jeżeli nie opra­
cujemy nowych metod | treści 
działalności sportowej.

do Anglii
Na krajowym cjeidżte aktywi' 

motorowego, zfawtł stę nasz naj­
lepszy żużlowiec Florian KapalŁ 
by odebrać szarfę mistrza Polski 
na rok 1956.

Gratulujemy sympatycznemu za- 
wodn’kowi jego sukcesu, przypo­
minając. że Już po pierwszych 
startach w sezonie „Przegląd" 
wskazał na niego. Jako na najpo. 
ważniejszego kandydata do tytułu 
mistrzowskiego.

— Jak przedstawia się sprawa 
z wyjazdem do Anglń — pytamy 
następnie Kapałę.

— Na zaproszenie Angl'ków, ko- 
misja żużlowa zgłosiła moją kan­
dydaturę. List do Belle Vue zo­
stał Już wysłany 1 niedługo po­
winna nadejść 'eh ostateczna od- 
powiedź.

Przypominamy, że Kapała star­
tując w cagu 1957 r. w drużynie 
Belle Vue. w rozgrywkach ligi an­
gielskiej, miałby możność uczest- 
n'czenia w zespole Polski podczas 
wszystkich spotkań międzypań­
stwowych. Wyjazd na rok do An- 
gPI. powinien przyczynić się do 
dalszego podniesieni klasy tego 
zawodnika I uzupełnienia Jego 
wiadomości fachowych.

TEGO UKRYĆ SIE NIE DA

Takiej dyskusji na plenum nie 
było. Mimo, że podczas debaty nad 
statutem raz po raz wyskakiwały 
problemy: zaognionych stosunków 
między działaczami I trenerami, 
powikłań wychowawczych na tle 
problematycznego amatorstwa nie­
których wlońlarzy-wyczynowców. 
nie liczenia się centralnych władz

Trenerzy 
lekkoatletyki 

rozwiązali tas 
po 3 dniach

kresu do frapujących 
obecnel svtuacll mó

finansową od zrzeszenia. Pow-

zagadnleń
rjAmoc obecn«J sytuacji ogólnopolskiego 
p . ruchu sportowego — dyskusja

stanie klubów odciąży więc 
rady powiatowe zrzeszenia, 
które dotychczas zajmowały się 
przede wszystkim silniejszymi 
LZS-ami, kierując tam swo­
je wysiłki organizacyjne i środ­
ki materialne.

W życiu sportowców wiej­
skich rozpoczął się więc nowy
etap. Po okresie półsłówek i

spaliła na panewce. Wzięło w niej 
udział aż... czterech mówców. W 
tvch dwóch w sprawach formal­
nych. trzeci — działacz z Olsztyna 
— opowiedział o kłopotach olsztyń­
skiego wioślarstwa, a czwarty — 
sędzia Nowotka — nazwał sprawo­
zdanie Jeszcze Jednym dowodem 
zawężania sportu wioślarskiego 
"Tlącznle do wyczynu, ze szkodą 
dla masowości.

Niestety ostatnia uwaga pozo­
stała zupełnie bez eeha. Plętnasto-etap. Po okresie półsłówek 1 minutową dyskusję, z braku dal- 

niedomówień powiedziano so- I szych zgłoszeń, trzeba było zamk-

Notatki z Opola

Komisja sportowa Sekcji LA 
GKKF zatwierdziła jako rekord 
Polski wynik Lewandowskiego na 
1.000 m — 2:21,2 osiągnięty w 
końcu września w Dreźnie.

*
W najbliższych dniach powołany 

będzie Komitet Organizacyjny za­
wodów o Memoriał Janusza Kuso-
elńskiego. Jest projekt, aby z oka­
zji tych zawodów wydać okolicz­
nościowy znaczek pocztowy; w

T- sprawie tej Sekcja LA zwróciła się
W dniach 13 1 13 stycznia odbę- Już do Ministerstwa Łączności 1 

dżle Się w Londynie doroczny Kon- 1 Związku Filatelistów,

niechlujnie, zawiera! szereg oczy­
wistych sprzeczności i nonsensów. 
Były głosy domagające się powoła­
nia spośród członków plenum ko­
misji statutowe!, rozesłanie projek­
tu statutu do ognisk terenowych I 
dopiero po tych poprawkach przed­
stawienia go do zatwierdzenia.

Niestety, większość członków 
prezydium Sekcji ogarnął pośpiech: 
po co teren, decydujmy Już, bez 
statutu nie da się zmienić n a-

sekcji na związek. Nie-
stety, ten pogląd zwyciężył. Trzy 
l pół godziny kilkadziesiąt osób 
szamotało stę nad doprowadzeniem

osób

tekstu statutu do Jako takiego po­
rządku.

Statut został zatwierdzony przez 
plenum. Podobno Jednogłośnie. 
Choć osobiście widziałem dwóch 
członków plenum, którzy nie gło­
sowali ant za. ani przeciw, ani 
wstrzymali się — po prostu ma­
chnęli rąkąl Generalną tendencja 
firojektu (nawet no poprawkach) 
est nadmierne rozbudowanie u- 
prawnleń centralnych 
władz związku. Jak widać nawyk

Z KAŻDEGO sezonu należy W 
ciągnąć wnioski. O tej starej 

prawdzie nie należy nikogo prze- 
ikonvwać. Nic też dziwnego, że ro»- 

—------ , —. —,------- —। nisz trenerzv lekkoatletyczni P?-
sprawa E. Kobylińskiego!, mówlo- , ctanowln p0' pogafm sezonie ze- 
no o niewłaściwej postawie nie- । j,rać razem I wrmlenlć piW 
których działaczy podczas wyjaz- I na temat'.- nie A-lko Interesu- 
dów za granicę, o nadmiarze am- । |ace |erz malare również ta®®"6" 
blcjonalnych rozgrywek w łonie mP ąia dalszego rozwoiu tej azie- 
prezy.dlum 1 podobnych ..drażll- , dzlnv sportu w naszym kraju, 
wych" sprawach. | w" tvm roku postanowiono z®-

Od rozsupłania nabrzmiałych ! brać trenerów do Wróci®w'a- s 
problemów nie da się uciec. Zmla- j termin rozpoczęcia kursokonieren- 
na szyldu niczego nie zmieni. Tak- i cjl wyznaczono na 10 bm. 1 oio 
tyka odwlekania może doprowa- j tuż 15 bm do redakcll nadenoa 
dzlć do niespodziewanej, gwałtów, list o treści nasiępuiąęeJ: „ 
nej eksplozji, podczas której nie „Na zebraniu i'cr?5tnlkow 
trudno o wylanie dziecka z kąpie- I sokonfarencji IŁ®'’8!??*.,, „dniu 
lą. Aby uniknąć wspomnianej (*ycz"ych we wnikliwe)ewentualności, warto bylobv spor- ! I3 ,bn1- uczestnicy po w « J 
ne problemy l drażliwe ‘sprawy I dyskusji postanowili r 
omówić spokojnie na następnym ' «ursokor 
plenum Sekcji, Jeszcze przed śej- ....i.ia„, n7Tłt? .

Sekcji z aktywem terenowym Itd.
W kuluarach zaś poddawano w 
wątpliwość słuszność polityki per­
sonalnej prezydium Sekcji (np I

-.,-..-,1 'postanowi li rozwMj“ 
i kursokonferenclę z następulń 

mikiem PZTW.' Tvdko^lak 7o zro-! ^1. Vd^V urta«fmr^

i plenum) przestała Istnieć, a na 
polu bitwy pozostał zarzad PZTW 
obdarzony we wszelkie prerogaty­
wy ntaliontrolowane). jedynej wła­
dzy nowego zwlązkul

Stanisław Bardyn

NIC NIE STRACIĆ — WSZYSTKO ZDOBYĆ
Gdy pod koniec listopada przez 

fale eteru docierały do nas emo­
cjonujące wiadomości z Melbourne, 
świat sportowy Opola żył ponadto 
także i lnną sensacją: tzw. sprawą 
opolskiego wystąpienia tow.' Proc­
ka. Czytelnicy „Przeglądu'. Sporto­
wego" znają sprawę z zamieszczo­
nego na naszych łamach artykułu 
oraz informacji o wynikach obrad 
Plenum GKKF na ten temat. Chcę 
zająć się wspomnianym Incyden­
tem nieco w Innym aspekcie, niż 
dla udowodnienia kto 1 co powie­
dział.

Tak Jak w całym kraju, społe­
czeństwo Opolszczyzny piętnuje 1 
zrywa z dawnymi złymi szablona­
mi 1 metodami. Polski paździer­
nik Jest tu w pełni. Atmosfera 
gorąca. I dlatego nie Jest przy­
padkiem, że w Opolu do przemó­
wień i słów podchodzi się inaczej 
niż kiedyś, bada się Je z uwagą, 
śledzi co się pod nimi w Istocie 
kryje, widzi się tego, który Je Wy­
powiada.

ISTOTA AFERY OPOLSKIEJ

W tej atmosferze politycznej 
niespodziewanie zjechał do Opola 
wiceprzewodniczący' Głównego 
Komitetu, tow. Procek, w dniu pla­
nowanego Prezydium WKKF. Było 
to dla .społeczności sportowej Opo­
la wydarzenie dużej wagi, w cią­
gu minionych trzech lat rzadko 
miały miejsce podobne wypadk!- 
Dotychczas tylko duże afery- pił­
karskie Szymborskiego czy Kśclu- 
ka sprowadzały wiceprzewodniczą­
cego GKKF do Opola.

Od tow. Procka oczekiwano wy­
jaśnienia wielu zagmatwanych 
spraw przeszłości i wskazania 
dróg wyjścia. Usłyszano Jednak co 
Innego. Nie byłem na naradzie, a 
uczestnicy mają podzielone zdania 
co do niektórych sformułowań tow. 
Procka. Niestety. Jego wystąpienie 
nie było protokołowane — zresztą 
na prośbę przemawiającego.

Chcę " Jednak wyraźnie stwier­
dzić: część obecnych zrozumiała 
tezy P. Procką Jako wrogi atak 
na działaczy I prasę, Jako, ws.ka-

zówkl do hamowania procesu de­
mokratyzacji sportu. Intencje prze­
mawiającego są w tym wypadku 
bez znaczenia. Tow. Procek winien 
był sobie zdawać sprawę z ewen­
tualnej wieloznaczności Jego sfor­
mułowań. Mówca, który nie potra­
fi tego zrozumieć, nie może zabie­
rać głosu.

Wieści o wystąpieniu wiceprze­
wodniczącego GKKF rozeszły się 
po Opolszczyżnle lotem ptaka. Gdy 
w Opolu odbywało stę owe pamięt­
ne zebranie, sprawa reorganizacji 
sportu znajdowała się w powija­
kach dość letniej dyskusji. Dopie­
ro protest przeciwko wystąpieniu 
tow. Procka wywołał burzę ener-
glcznej, często może zbyt żywioło­
wej 1 nieprzemyślanej, ale aktyw­
nej działalności. Parafrazując, re­
akcja spowodowała akcję. Oto dla­
czego chcąc podzielić się z Czy­
telnikami uwagami o opolskim 
sporcie muslałem zacząć od tejtej
sprawy.

BRAK TRADYCJI

Dostrzegalnym wyrazem odno­
wy sportu na Opolszczyżnle Jest 
szeroka aktywizacja ludzi kochają­
cych sport. Działacze odnajdują 
pole do Inicjatywy, nieskrępowanie 
w poczynaniach, możność swobod­
nego wyżycia się w dziedzinie, dla 
której niejedno się Już poświęciło 
1 poświęci. Główne zmiany (Jak 
I w całym kralul Idą w dwóch 
kierunkach: tworzenia samodziel­
nych związków sportowych oraz 
powoływania klubów. Równocześ­
nie toezv sle ostra dyskusja o ro­
li I strukturze państwowego apa­
ratu kultury fizycznej.

Brak tradycji w zakresie związ­
ków 1 klubów nieco utrudnia dys­
kusje. Może dlatego, Jak na razie, 
dokładnie sprecyzowano Jak n l e 
powinien wyglądać model 
sportu w przyszłości. Powyższa 
uwaga mniej dotyczy ruchu spor­
towego na wsi. Jedynie LZS zda­
ły z przeszłości, z małymi wyjąt­
kami. egzamin. W dużej mierze 
dzięki narodowemu sportowi Opól- 
sźczyzny •» pli.ee ręcznej... Prawie

każda wieś ma tu swą drużynę, a 
kilka z nich reprezentuje krajowy 
poziom.

ODSIECZ Z KRAKOWA

Udało ml się spotkać z senio­
rem opolskich działaczy, członkiem 
Plenum PZPN, ob. Moskalem. 
którv wraz z przewodniczą­
cym SPN Opole, ob. Domleńczuklem 
Jest duszą i sercem grupy działa­
czy, pracujących nad powołaniem 
w Opolu Okręgowego ZPN. Oto 
garść, uzyskanych od mojego roz­
mówcy, szczegółów.

Sekcja powołała komisje organi­
zacyjną OZPN. Opublikowano apel 
do'działaczy w=zv=tklch sekcji 
piłki nożnej. Na zaproszenie dzia­
łaczy krakowskich dwóch opolan 
pojechało do Krakowa. Tam wraz 
z delegatami Rzeszowa I Katowic 
omówiono projekt statutu i naj­
ważniejsze problemy organizacyj­
ne. Konferencja ta ze względu na 
duże doświadczenie krakowian, 
pomogła w rozwiązaniu wielu o- 
polskich problemów. Poczynania 
Sekcji spotkalv eta z poparciem 
terenu. Na połowę grudnia została 
wyznaczona wojewódzka narada 
działaczy, na której zapadną wlą- 
żące decyzje.

NA ŚLĄSKU CZY W WARSZAWIE

Drugą, całkowicie zdolną do u- 
tworzenla Związku, dyscypliną na 
Opolszczyżnle Jest piłka ręczna. W 
rozgrywanych różnych klasach, 
od ligi począwszy, a skończywszy 
na powiecie, bierze udział około 
100 drużyn. Jest to największe 
skupisko tego sportu w Polsce. 
Entuzjastów szczyplornlaka liczy 
stę tu na tysiące. Jest liczna I o- 
flarna grupa działaczy z przewód- 
ńtczącym SPR WKKF, ob. Lencem 
na czele.

Szczyplorntścl nie ograniczają 
sta do organizacji Okręgowego 
Związku. „Śląsk — mówią — Jest 
głównym ośrodkiem piłki ręcznej. 
Centrala Związku PR winna mleć 
swą siedzibę w Opolu lub Katowi­
cach,, a nie. w. ojterwanlH. od. naiuz

ralnej podstawowej bazy, w War­
szawie". Życzenia te wydają się w 
pełni uzasadnione. Co wtecej: 
"zczyplornlak Jest na Opolszczvz- 
nie opłacalny, a więc 1 sprawy fi­
nansowe przyszłego związku dalą 
podstawę do szybkiego wprowa­
dzenia go w życie.

Sekcje pozostałych dyscyplin są 
mniej zaawansowane w przygoto­
waniach reorganizacyjnych. Część 
dyscyplin (np. pływanie) oświad­
czyła, że ze względu na szczupłą 
Ilość aktywu Jak I całkowitą de­
ficytowość swych dyscyplin nie 
widzą możliwości usamodzielnienia 
się i pozostaną organizacyjnie przy 
WKKF.

systemu dyrygowania. O powita- 
nlu klubu muszą decydować 
dzle, którzy go stanowią.

lu-

KLUBY NA KOMENDĘ

Zupełnie Inny Jest mechanizm 
powstawania, a ściślej powoływa­
nia klubów. Działają ta Jeszcze 
w pełni prawa poprzedniej forma­
cji organizacji sportu. W dużel 
mierze „Inicjatywa" powstawania 
klubów rodzi się przy biurkach, 
bądź też uzależniona Jest od de­
cyzji Rad Okręgowych., czr też 
wydziału k.f. URZZ. Te Instancje 
decydują — one bowiem dyspo­
nują funduszami na kulturę f|. 
zycznąl

Na dowód konkretny przykład. 
Rada Wojewódzka Sparty w Opo­
lu nie zasypiała gruszek w popie­
le. Stanęła z mlelsca ,,na czele" 
reorganizacji. Powołano komisję 
reorganizacyjną 1 wy typowa- 
n o mlelsca, gdzie w:lnriv Istnieć 
kluby. Plag Przewiduje cos ponad 
20 klubów, od klubu w Opolu 
przez kluby w miastach powiato­
wych — Nysie czy Raciborzu, aż 
do klubów .lednosekcyjnych w 
całkiem małych mielscówośclach. 
Czyli wszędzie tam, gdzie Istniały 
tzw. terenowe koła sportowe. Nie 
ulega wątpliwości, że w takim uję­
ciu „oddolnej" Inicjatywy, zmiany 
te będą miały charakter 11 tylko 
zmiany szyldu — z koła .na klub..

Nadgorliwość Sparty, n I o- 
chcący podkreślająca koniecz­
ność utrzymania Rady Wojewódz- 
KtaJ, JęsJ, ogżyw|ętąl pęgoętęłęśęją

LIKWIDACJA . PO TRUPACH

Przy tworzeniu klubów ma 
miejsce wiele rozsądnych pociąg­
nięć w celu wzmocnienia drob­
nych sekcji różnych kół poprzez 
połączenie niektórych kół. Tak np. 
w Opolu sekcja pływania Sparty 
przejdzie do Budowlanych, w Ra­
ciborzu sekcja gimnastyczna Ko­
lejarza do Sparty, a w Oleśnie 
nastąpi połączenie odrębnych Jed­
nostek Startu 1 Spartv w jeden 
klub miejski.

Ais rtlB brak przy tej okazji fak­
tów lekkomyślnego rozwiązywania 
sekcji deficytowych dyscyplin 
sportu, Np. w Prudniku, silne wie- 
losekcyjne kolo Włókniarza powra­
ca do dawnych swych barw — 
„Pogoni". Działacze prudniccy 
lednak źle zrozumieli Istotę reor­
ganizacji. Jak Informował mnie z 
rozgoryczeniem Instruktor sekcji 
pływackiej Włókniarza E. Durllk. 
zdecydowana Jest Już nieomal 
koncepcja, że klub będzie posia­
dał tylko dwie,' dochodowe sek- 
e|e: PIŁKI NOŻNEJ i BOKSUI Roz­
wiązaniu mają ulec sekcje: PŁY­
WACKA. PING-PONGOWA, GIMNA­
STYCZNA, KOSZYKÓWKI I SIAT- 
KÓWKH W sekcjach tych uprawia 
sport dużo młodzieży, w wielu wy. 
padkach, osiągając dobre wynilćl. 
Na uwagę zasługuje ponadto fakt, 
że np.- sekcja pływacka posiada 
doskonałe warunki, korzysta bez­
płatnie z krytej pływalni miejskiej. 
Koszta jej utrzymania są mini­
malne. :

Przytoczone spostrzeżenia z O- 
polszczyzny nie wyczerpują wszv- 
stklch problemów miejscowego 
ruchu sportowego. Dyskusja to­
czy się dalej, rodzą się nowe kon- 

dala=® związki 1 
kluby. Specyfika Opola — brak 
własnych tradycji — wymaga
szczególnej rozwagi opolskich dzia­
łaczy sportowych. Aby nic nie
stracić, a wszystko zdobyć.' Wiww.oJwiJiaH.

, ni o nim na cza?. „„ren-
2. opracowany program kurs® 

konferenell nie został P0,da"L.ia. 
wiadomości kursantom I 
dowcom. na skutek czego ucze.i 
ricy nie mozlt przygotować mate­
riałów do dyskusli. „„.en.

3. czterodnlo""- pobyt na ur?o 
konferencji potwierdzi! n 
wą organizację kursokojferen 1, 
czego dowodem Jest oraK z J. 
przez dwa 1 pół dnia oraz n e J 
gwarantowanie zajęć na dni 
stępne. Uczefnlcv uznali ,aą' - । 
za marnotrawieni" Ich c-aeu i 
trwonienie państwowych Pienl« 
d”&oza tym uczestnicy 
ferencjl uważalą. Iż należy- ' 

"^k»anz»ob«:e s  ̂
we z zakresu lekkoatletyk! 
podstawie minionego sezonu ' <4 “ 
nie z Olimpiadą w Melbourne.

2. ustalić właściwy klerunę.K 
szkolenia na przyszłość. ,..1V|Ch 

3. wybrać spośród 
uczestników operatywną rad? 
nerów. która gwarantowałaby 
śclwą współpracę z ,0ren,eI?:n..ch

Następuj" 9 podpisów 
własnoręcznie, przez co niekw 
są trudne do odczytania. , i

Z nasze! strony musimy dod • 
że na kui-sokonferencję powa®», 
byli z Warszawy m. 'n. trenerzy- 
Mulak, Starzyński, Szelest, Giem 
to, Gąssowski, Morończyk 1 " 
blerzowskl. z których P*"”- 
trójka przebywała w... Melbourne 
Również cl trenerzy, kt0J.|f 
byli na miejscu niewiele ZT°“!"; 
aby Jakoś w takiej s>,tuacK.nIa 
korzystać pożytecznie zebrań 
25 trenerów z całego kraju. ,

W takich warunkach nie naje y 
się dziwić, że trenerski akty 
domaga się wvboru takiej r»9Z 
trenerów, która zna Idzie mozll’®* ł,. 
właśc'wej współpracy z teren®5.’ 
bo przecież Jak by nie było, ĘP 
nla on niezwykle ważną r01* .. 
szkoleniu młodzieży. Sprawy 
przekazujemy pod rozwag? 
równo obecnej radzie trenereiFL. 
I prezydium Sekcji Lekkoa let>M 
GKKF. które również powln4®,,t. . 
Interesować się sprawą FTOCg

PRZEGLAD SPORTOWI!
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA a le| 
Redaguje ..Kolegium w Grzegorz Aleksandrowicz (sekreta™ 
redakcji), Stanisław Bardyn, 
Cergowskl, Edward Strzeleni u 
daktor naczelny), Witold Siereme' 
(sekretarz redakcji), Jerry Z™a".u 

(zastępca naczelnego red»W«™ 
Warszawa. Mokotowska M. ' *dnj 
Redaktor naczelny przyJm“Je™ . 

powszednie w godz.

Zakłady GraCczn® 
„Domu Słowa polsłtl®8°
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Na ringach I ligi
Lepsza kondycja 

zadecydowała 
c zwycięstw^ 

jpariy Bielska nad 
Gwardią Wbwa 18:2

bielsko, (tel. wł). Sparta 
Bielsko — Gardła warszawa 18:2. 
sędziował w ringu popiołek (Wroc­
ław , na r/mkty Kubiak (L). susz 
(Kr) ontWrbaniak (Wr), Widzów

(na pierwszym miejscu u Czerwiński przegrał . Wali pokonał Potnc- 
v w stosunku 2 do re-

skim. Szeeecdndanin orzez dnie 

d-J, którego pod koniec s r. pod­dał sekundant Antkiewicz.Trudną przeprawę nna( j^n Plń. 
'1^1 ?-VMkim i niewygodnym v, 
Pol\”, xC"m 11 t0 mistr2FoLAi osłabiwszy w 1 r gdańszc-a- 
nina, w 2 r. zepchną! go konwletnic do defensywy. Bezradny Dampc ra 
towal się trzymaniem, za ca do - >tat w ? r. najwtm’*. a w 
3 został zdys,kwalifiko\vanv.NlesnodZ'anka zakończyła 7)e rów- Wez walka w wadze śrc-dniei. w 
Ktorei Ragtnia zdemok-wal już w i r. Borelsze. '— - -

Czullńskl pokazał dGże opanowa­nie nerwowe, dobrą technikę, nie­naganna pracę nóg 1 kondycję.
z największym zainteresowaniem oczekiwano spotkania w wadze rlorkowej między ZawacHm 1 ml- 'tr.-em Polski Boczarsklm. Walka Uch dwóch zawo-inikow podcza= -es-łorocznych spotkań llggwvch ■•o.zpallla widownię w warszaw sH»j iai| Gwardii do białości. Zwrctę-1 wtedy Rocrareki.

b^ło wlec rfwantęm. Niestety, wal^ia ta nie

sędzla odesłał rogu, ratulac 
m-m nokautem.

runriv
gdańszeranma do • go przed a,ech;, b-

i wąirnr- 
nrzez t

ROZMAWIAMY Z OLIMPIJCZYKAMI
Mjr „Janci” Kevey 

chce jak najdłużej 
uczyć „swoich chłopców’*

W Melbourne
godz. wygrywali technicy

Cierpliwość eżekaiacuch -wy- / * ■ , ‘ ' : _ ■ . _

lotnisko Okęcie

■ Cierpliwość czekających wy­
stawiona była w niedzielę na

puta pnti-mał Morka, Binlik • wy 
g.ai z BaiUChnwMum. szycilowaiv v.-, :-31 z Szułrem, Żmijewski v/.- glai P>Zł.’. nnkGut w 5 r. 2 R’>- 
jLwsh.ni, Uinuak pokonał olci< 
Ki, Khś wypunktował czyż”, Ku- nwi'u zwycięzyt przez t.k.o. w 2

Następne dwte walki zakońcr-b’ oję zwycięstwami gnSct.uległ neznac-ne na nnnkh- M Hia- 
’ortowi a Drewicz po zacletei walc* KorolerA-iczowi.

(S. Rak.)

cf«rpam|

Za war ki znaldował ■u. a Bę­się Foczy- c^a akcja
Dla o^r^tanv

Komplel widzów, który przybył 
na nr-irroyskie spotkanie nie za 
v i ■ ń ni. Sńyz miał okazję oglą- ń-.c boss rtekawr i na brak emo- 
c i me mogt narzekać. Wynik 16 2 r n sw lańczy, ze pięściarze blelscj

Pohry boks 
nn ringu w Bydnoszczy 

CWKS - Prosną Kalisz 11:0

■ al 4i.-c|e 7a., ,C'. 
n-m|e 1 przyrlzg 'de obal ra^o-mt. 

a napomnienia ..zarobili" po ';gral bardzo . i t ry mimo •ściel | zade- 
u szechstron-

'Jednym z

irc. a lepsi . kondycymie ?e wygrywali dnpiero i undy, przechylając szale 
w a na swoją stronę.

ciekawszych spotkań 
w wadze półśrednle! - Szulc. Nie była tou-iika na dotoym poziomie tech- r xnym. ale* przez trzy rundy t p wymiana ciosów, ą taka me często się ogląda na 

rr-.«\ch ringach. Lepszym bokse- rXn okazał się Szydłowski, który 
ririęki dobrej kondy2.1l przeważał w 1 r. zdecydowanie t odniósł w

:asiu*nne 'Clęstx».o.
Dobry poziom zaprezentowali za- w-dnicy wagi lekknfredniej Zmi- 

ic.v'ki I Rojewski. Pierwszą run-
do -grał Żmijewski, drugą — 

ki, a w trzeciej blelszczanłn 
nieustannymi ciosami

pi ze :i wnika, po których nojewski
dwukrotnie padł na deski, ostatnim ciosie Żmijewskiego, Po 

se-kundant powinien był poddać Ro- 
jcwskicEo, względnie sędzia rin­
gowy powinien walkę przerwać. 
Błąd ten przyczynił. się do tego, yę z chwilą wznowienia walki Żmijewski zadał nokautujący cios, pn którym Rojewski został wyli-czony.

Z miejscowych podobali się:Wala, Caputa, Szydłowski i Żmi­
jewski, a u pokonanych Hajduga,Potocki Rojewski mirno
dc znanej porażki.

Na marginesie należy wspomnieć 
o niesportowym zachowaniu sle jednego z kibiców, który niezado­wolony z walki Kliś — Czy z rzucił 
czapkę na ring. Porządkowi jed­nak zajęli się chuliganem, wypra­
szając go z hali sportowej. (K.)

Niespodzianki w meczu
Pogoń Szczecin 

- Gwardia Gdańsk 15:5
SZCZECIN, 

goń Szczecin
lfi.12. (tel. Po-

Sędzicwał Gwardia Gdańsk w ringu Miaorny11-ozn), punktowali Ciesielski 1 Podkowskl (Brrlgt oraz Lewicki (Z. 
Góraj. Widzów ok. 3 tysWyniki (na pierwszym miejscu gospodarze): rrąeik pokonał Just- ki;, Slelczak wrgral z Byczkow- skim, sokołowski pokonał Mlchtę, Pilsko zremisował z Flislkowskim, .Tozef Piński pokonał Wojciechow­
skiego II, Sadowski wygrał z Wit­kowskim, Jan Flńąkl zwyclezyl przez dyskwalifikację Dampca II w 
3 r., naglnla zwvcicl"! przez t.k.o. 
w 1 r. Borejszę, Zieliński uległ Mi­chalakowi, Drcwlcz przegrał z Ko- 
rolcwlczem.Już pierwsza walka teso spotka­nia zapowiadała dużą sensację. ZnaL 
elu.iący clę w bardzo dużo.l formie szczecinianin Frącik zupełnie pew-

jednogłośnieJurtkę. Zawodnik Poroni jedną z naHeprzych walk
xv> punktowa!stoczył w swoim

BYDGOSZCZ 16.12 (tel. wł.) , 
CWKS Bydnoszrł — Prosną Kalisz ' 
11:9. Sędzio.» a! w ringu Sno'i- !k| iGdans; Tv aMo« s. |p nkty ‘ Ekhier

nl-spo-lilanką 0 w .potkaniu go<el — Fmo-

V Milki ma piew g.

Uj. la:;1 000 m irueisc

i s' stąpił o wagę wvż 
l =>» renomo--» anego' prowa-tyH pr^ez cah’

tował Krysłaka, Świątkowski po 
kMiał Wasilewskiego, Wielgosz zre- 
mlsował z Nowaczykiem, walczak 
hMVKSi . zdób’ł punkty bez uaiki Kankowskl przegra! z Sobolew­
skim, He-man uległ Kos»cklemu. 
Krajewski v • .punktował Ponant^ 
Poleksa wygrał z Kołodziejskim. 
Wojskowlcz uległ Wlllnerowi, Or- 
danskl przegrał z Grzelakiem.

Pożegnalny występ czołowe । 
trójki pięściarzy CWKS (Walcza­ka, Krajewskiego i Poleksa* przy­niósł Ich druzvnie ciężko, ale za­służenie U2\«i-ane zwycięstwo ora? dalszą szansę do walki o utrzv-manię t er ha 11 
uorvcl, Jednak

Uę w I lidze. Goście przy- do Bydgoszezv jako fa przed meczem musieh zrezxgnowa^ z GościniakaW wadze lekkiel, którego nie do­puścił lekarz.Jeżeli chodzi o poszrsecólne 
werdykty, m mo-na dyskutować porażki Hankom si. lego z robolem- 
skim czy Hermana z Koslcklm z jednej strony jak również doś«’ problematyczne zwycięstwo przy­
znane Kraiev sk leniu nad Ponantą z drugiej stropy.

Pojedynek kogutów zakońezv| 
się niespodziewanym zwycięstwem Świątkowskiego (CWKS) nad Wa­
silewskim. Od pierwszego gongubydgoszczanin 
nym ciosem
nych, choć

dysponujący sil 
przeszedł do natar- * gościa gradem sil- tle zawsze czystych

Najbardziej zarlety pojedvnek toczyli w wad-e piórkowej Wiel­gosz (CWKS) z Nowaczykiem. Po- 
cnatkowo lepszy bvl ka!iszan’n jednak w 2 r. po silnym ciosie na szczękę, Nowaczyk jest wyra­źnie zamroczony, walczy nie cz\- 
sto. za co otrzymuje napomnie­nie. W końcówce valka jest wy równana i kończy się zasłużonym 
remisem. ,Pojedynek Fankowsklego z So- bolevektm był bardzo ciekawy i 
wyrównany. Obaj pięściarze wy­czekiwali na zadanie decydujące go ciosu. Bydgoszczanin trafiał silniej, a jego przeciwnik częściej Mimo przewagi gospodarza w o- 
statnim starciu zwycięzcą został 
tym razem Sobolewski.

W lekkośredniej Krajewski 
(CWKS) dysponując silnym ciosem z miejsca przystąpił do energicz­
nego ataku, spychając Ponante do obrony. Bydgoszczanin zadawał wprawdzie więcel ciosów, były one Jednak mało celne l nie sku­teczne. Sędziowie przyznali zwy- rięsiwo bydgoszczaninowi, o któ­rym zadecydowało niewątpliwie napomnienie Ponanty.Poleks rozwiązał swoją walkęKołodziejskim bardzo dobrze

i d- stans ękuteeznl» punktował «Tml prostymi.
Zaciętą walkę stoeęyll priędęta-

■■sr.m gongiem b;-!o wiadomo, ze l®*e|i pięściarz CWKS trafi prawvm sierpem na punkt — wygra, je­
żeli nie — przegra na punkty z^rankiem. Pięściarzowi v. arszaw skiemu nie udało się zadać decy­dującego clós*u l musiał
wyższość przeciwnika.

CWKS W-Wa 
Prosną Kalisz 
Sparta Bielsko 
Gwardia Gd

Pegoń Szczecin 
CWKS Bydgoszcz 
Warta Poznań

(al)
uznać

10:10

8:12

122:7«
105:95
115:85 
.98:101

92:108 
93:105
85:115

Mjr Janos Kevey, oparty o wa­dą ściankę komory celnej na 
okęcklm lotnisku, wyglądał raczej na Jednego z tych, którzy przyszli powitać drugą grupę ollmpijczy- 

t’ów. Opalon?-. z pngodnym. zyc?. 
liwym uśmiechem przvg|ądał się. jak gromada fotoreporterów za­
wzięcie uwieczniała*’ dziewczęta 
naszej lekkoatletyki. Szermierze odebrali luż swoje brawa przylatu­jąc wcześniej. Teraz Kevey cieszył się radością innych, przeżywając 
równie gorąco Jak oni powrót do 
Polski.

— Panie majorze, czy może pan powiedzieć dziś, po sukcesach pol­skiej szermierki w Melbourne, że pańska szkoła, albo mówiąc ina­
czej metody treningu zdały egza­min na australijskiej ziemi’’

— Ol Pccót zaraz mówić o szke-
Szkoła Bzkełą, najważ-

nlejsze Jest to, że chłopcy zdali 
egzamin. Nie mówmy więc o szko­
le, lecz o zawodnikach, gdyż oni 
są przede wszystkim bohaterami. 
Gdyby nie uczciwe, pełne zrozu­
mienia l sportowej postawy podej­
ście Kuszewskiego, Pawłowskiego. 
Pawlasa, Zuba 1 Zabłockiego do 
treningu trudno byłoby powiedzieć 
coś o mojej szkole. I dlatego uwa­
żam. że w Melbourne odniosła su­
kces nie szkoła, lecz „mol* chłop­
cy". Zgadza się pan ze niną? My­
ślę, że tak ~ uśmiecha się życzli­
wie major Kevey.
. — Moce pan pozwoli leszcze Jed­no pytanie Proszę opowiedzieć o 
swoich przeżyciach podczas walk 
..srebimel piątki ‘ na planszy.

— No coż, były one bardzo In­
tensywne. Nie jest nowością stwier­
dzenie. te każdy trener przeżywa 
jak najmocniej start swego ucz-

nla. Ja leh na Olimpiadzie miałem 
przecież kilku l wiele nerwów, 
wiele niepokoju kosztowało mnie 
każde uderzenie, każde cięcie Za­
błockiego czy pozostałych człon­
ków drużyny, Morj® powiedzieć, że 
bytem dta nich jak matka. Prze­
byłem z nimi spnry szmat drogi od 
Helsinek aż do Melbourne I nie' 
prędko się z chłopcami rozstanę.— To znaczy nie dał,się pan 
skusić ponętnym ' propozycjom Amerykanów czy Australijczyków, 
którzy proponowali panu opiekę nad ich szermierzami?.

— Skądże! W Polsce czuję się 
jak u siebie na Węgrzech 1 zrobię 
wszystko, by w nie) pozostać Jak 
najdłużej. Muszę Jeszcze panu po­
wiedzieć, że w tej chwili Jestem o 
wiele spokojniejszy niż przed Mel­
bourne I to nie tylko zi! względu 
na zakończony pomyślnie start 
szermierzy, ale z powodu wiadomo­
ści, jaką otrzymałem od zawodni­
ków węgierskich na temat mojej 
rodziny, która żyje I czuje się jak 
najlepiej.

— Bardzo boleśnie przeżywałem 
porażki zawodników węgierskich. 
Nie ulega wątpliwości, że tragiczne 
wypadki w mojej ojczyźnie w zna­
cznym stopniu zaważyły na ich po­
stawie sportowej w czasie Igrzysk. 
I Jeszcze jedno — Jestem wdzięcz­
ny australijskiej Polonii I zawodni­
kom polskim, którzy w czasie walk 
szermierczych nie żałowali serde­
cznego dopingu dla swych przyja­
ciół — Węgrów.

Uściskiem riłnnl żegnam się z niezwykle uprzejmvm i naprawdę 
życzliwie usposobionym dla nrasy wielkim nauczycielem polskich 
szermierzy, Janosem Kevey em.

Rozmawiał Wit

Po zaciętych walkach na ringu
juniorzy polscy zwyciężają 12:8

swych kolegów z NRD
RZESZÓW, 16.12 (tel. w!.). — 

Rozegrany w Rzeszowie między­
państwowy mecz bokserski ju­
niorów Polska — NRD, zakoń­
czy! -się po niezwykle zaciętych 
walkach zwycięstwem Polaków 
12.8.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu Polacy): musza — Woś 
zwyciężył 2:1 Zieglera, kogucia 
Rakszacki przegrał 1:2 z Schae-
terem, piórkowa Kamiński
wygrał z Arndtem, lekka — Ko- 
tyński przegrał z Guse, lekko-
półśrednia Dętko uległ 1:2

fili w swoich walkach wyka­
zać tyle energii ! bojowoścl, co 
właśnie juniorzy.

Chłopcy, którzy w niedzielę 
przewinęli się przez ring rze­
szowski mogą być w przyszło­
ści (o ile tylko nadal potrafią 
nad sobą pracować) pełnowar­
tościowymi reprezentantami na­
szych barw narodowych. Ale do 
koszulki z białym orłem w sze­
regach seniorów czeka ich jesz­
cze długa droga.

Dobre walki stoczyli również dwaj wychowankowie trenera Kry siaka ze Startu Włocławek — ha miński i Ciesielski. Obaj walczyli jak doświadczeni zawodnicy, wy korzystając każdą okazję do zada
rii nie powstydziłby się z pewno 
ścią nauet sam Antkiewicz. będą cy jeszcze w szczytowej formie.

Tak więc w sumie zespół polski dobrze wywiązał się ze swe^o za 
dania. Tylko dwóch — Kotyńsk;I Lechosz odbiegali poziomem

u-ielką próbę. Arielitóre dzienni­
ki podały wiadomość,1 że olim­
pijczycy przylatują o godz. 
13.20, więc o tej porze zjawiło 
się nd lotnisku sporo witają- 
cych. Potem przyszła windo- j 
mość, że „Latająci/ Holender" 1 
odleciał z Amsterdamu ■ o 13-ej 1 
i będzie w Warszawie około Ifl. 
Wreszcie ostatnia wiadomość: 
samolot wyleciał o 16, ląduje o 
19. :,

■ Mimo tych przeszkód ńa lot­
nisku zjawiło się wiele osób, 
z ogromną przewagą młodzieży ■ 
w wieku szkolnym.: Młodzi en­
tuzjaści sportu przybyli; by po­
witać przede wszystkim Elżbietę 
Krzesiiiską ii obejrzeć.zloty(me- 
dal^li ' ,

Podziwialis‘my cierpliwość me­
dalistki, gdy popychana ,:ze 
wszystkich stron, poniewierana 
przez dzieciarnię i odpowiadała, z 
uśmiechem na każde pytanie, 
podpisywała autografy, opisy­
wała nawet dokładnie, jaki był 
rozbieg na skoczni i o której 
godzinie wyrównała < rekord 
świata. ' . ' k .

Na tym st? jednak nie i skoń ­
czyło. Już w autobusie Krze- 
sińska musiała usiąść koło 
drzwi i udzielać dalszych „wy­
wiadów" i podpisywać mnóstwo 
kartek. Powodzenie miała sza­
lone.

A teraz wiadomość nie tylko 
dla sportowców: Zauważyliśmy, 
że wielu naszych olimyiczy- 
ków dźwiga podobne, długie pa­
kunki. Okazały się one maszyn­
kami do robienia eleganckich 
swetrów. Ponieważ widzieliśmy 
tych pakunków sporą ilość, jest 
nadzieja, że rynek krajowy 
będzie wreszcie obficie zaopa­
trzony w swetry dobrego ga­
tunku.

Powitaniu: ekipy towarzyszyły 
bez przerwy błyski, fotoreporter- 
skich fleszy. Każdy z nich 
chciał mieć naturalnie‘ zdjęcie 
w oryginalnym ujęciu. Cóż z te­
go, kiedy nie wszyscy olimpij­
czycy byWw nastroju do odpo­
wiedniego pozowania. Szczegól­
nie Stefaniuk miał początkowo 
dość posępną minę. Jeden z fo­
tografów wpadł na pomysł i za­
wołał: -,1', u

— Uwagał Mistrza olimpij­
skiego robię.’ Zenek — mistrzem 
jesteś, pokrzywdzili cię prze­
cież. ..

Skutek był natychmiastowy. 
Stefaniuk rozjaśnił twarz w sze-

od swych kolecow, przecn-waiar 
walki zresztą po słabych pojedyn­
kach.

mówią bokserzy
PIĘŚCIARZE wysiadali.- z samo­lotu z. nlepewnymlj minami, ; 

nie bardzo zorientowani. iJak.zosta- .1 hą przywitani na ziemi1 ojczystej. Szybko Jeóńa:: rozpogodzili obli­cza, bo spotkały Ich żarty i gorące : 
uściski. ,— Nic podobnego, wcale nie przetechnlczyllśmy naszej szkoły — odpbwlaoa na , nasze, pytanie trener Szydło.'' — Poziom turnie­ju olimpijskiego byl! bardzo- niski „Blj-zabll!" — tak to można okre­ślić. -Przez cały czas obserwowali- śmy na ringii zwykłą bijatykę. 'Sęożlowie nastawili się wyłącznie na silne ciosy,' absolutnie nie bio- rąc pod uwagę punktowania, ■ Dla przykładu: Jeśli jeden- pięściarz za- inkaśowal w pierwszej inmazle. sil- 
ny cios, pod którym- ugięły mu się - nogi, mógł : wygrać ■ następne, dwie rundy na- punkty, ale walkę przegrywał. Przy "takich walkach trudno 'mówić o normalnym - prze­
biegu turnieju. ".—' Jedyne ■ 'zastrzeżenie Jakie mógłbym ‘ znaleźć w stosunku do naszych zawodników to zbyt p- 
strozną ■ walkę. Kondycyjnie byli­śmy zupełnie dobrzy. -Stefaniuk tak opowiada o swej przegranej z ; Ćhlujczyklem - Bar- 
rientóseml« ' ‘ -— Wracałem do ■ narożnika z 
„czuciem"; że ml dadzą zwycię­stwo. to znaczy uważałem te wal­kę 'wygrałem. Ale tb: jest boks. Nie zawsze się- wygrywa wtedy, kiedy ci sl? człowieku zdaje, ze poko­nałeś przeciwnika;W każdym razie, gdybym prze­szedł przez^ChlUjczyka — to zloty medal byłby chyba mól. Nie było w mojej wadze <— jak to wldzia- łem z dalszych walk — nikogo, z kim mógłbym przegrać.— Z Zenkiem to była naprawdę nawalanka — wtrąca Szyoło. — 
Wygrał 'walkę tak wyraźnie, lak to można tylko zrobić ■ na punkty..

: Nlerlźwledskl : Jest, zedowęlon/ se żóohycls brusowego meaalu. Za naJgrotnleJsMgo prreclwnlksr uwa- 
za Leućhlnsa z Południowej Afryki.—\ z Satronow.em. walczyło: ml 
sle tiardzo. dobrze, stoczyłem "y- równany pojedynek, o wyniku kto. rego zdecydowały glosy sędziów. Punktówall oni '.!:3 na moją nic. korzyść, to Jednak . świadczy o przebiegu walki. Teraz zrobię wlęi-.szą przerwę w startach, goyz musze wreszcie wyleczyć zastarza­
łą kontuzję lewej dłoni.Drugi zdobywca brązowego . me­dalu Pietrzykowski Jest pełen ■. u- znania dla swego najgroźniejszego: 
przeciwnika Laszlo f-appa. . ' .— By! wyraźnie lepszy ode mntO' 
I z czvstym sumieniem mogę por wiedzieć, że,zloty medal dostał slg 
w najbardziej właściwe ręce.

— Słyszeliśmy ' w : kraju wlels- 
o nowym kursie w boksie I o. tym, że W Melbourne wygrywali tylko zdecydowani fajterzy. Jakie, .pan Odniósł wrażenie, był pan przecież znacznie bliżej'ringu; niż my? >

— Jacy fajterzy? Przecież próca. Llncl, ' który zresztą był wielkim nieporozumieniem turnieju,. medal 
zdobvli sami technicy. Gdzie kto widział fajterów wśród pięściarzy, ZSRR, Anglii czy Niemiec? Technicy proszę pana. A my nie walczymy od dzisiaj I mamy za sobą duże sukcesy I chyba słusznie, według mnie nie ma mowy o jakiejś zmia­nie stylu walki.— Co pan zamierza dalej, ro­
bić? ' , ,Przede wszystkim wrócić do do­mu a potem... walczyć. Ale w klu­bie. Obozów’ mam Już po uszy. 
Ostatnie, dwa lata byłem w y-ójsku l na obozach 1 w tym czasie spę­dziłem razem z żoną najwyżej 
cztery miesiące. Taki tryb życia nie sprzyja wysokiej formie.

Rozmawiał Cergo

Kajakarze o sobie

Było dobrze
ale mogło być jeszcze lepiej

zvdu. Punktował on lewym t>ro- stym, potrafi! przez trzy rundy utrzymać dystans, me pozwolił a- 
gresywnemu przeciwnikowi na 
Zwarcia i wygrał zasłużenie 1 dość 
wysoko.Powracający do formy Sokołow­ski zupełnie zdecydowanie pokonał 
Mlchtę. Zawodnik Pogoni odzyska! z powrotem wyczucie dystansu, wal­czył sDOkołnie, precyzyjnie punk­
tując lewym prestym przez wszyst-, kie trzy rundy.Ogromną niespodzianka był wynik 
remisowy w wadze lekkie 1. w któ­rej Pilsko ze Szczecina nawiązał naprawdę równorzędna walkę z. wysoko notowanym Flis kowsklm. SŻozechbantn walczvt doskonale 
taktycznie, z doskoków ładował na przemian lewe 1 prawe etosy, wygrywając zdecydowani 1 r-, nie. 
znacznie 2 r. oraz początek 3 r. Dnpiero desperacki finisz FI Latkow­ski ego przynosi mu wyrównanie, a osłabiony końcem Avalkl FItsko nie potrafi już zdobyć punktu potrzeb­nego mu do zwycięstwa. Wynik re­
misowy byl lodnoclośny.W wadze lekkopółśredniej Józef Pińsk! został uznany za zwycięzcę stosunkiem głosów 2:1 nad Wolcie- 
chowskim. Byl to. naszym zda - n em. jedyny werdykt niesłuszny w niedzielnym meczu. Walka w tel wadze miała bowiem przebieg wy-

taktycznie, nanując przez wszyst kle trzy starcia na ringu. Sędzio­wie Jednak wydali 1 w tej walce wynik nlejednoglośny.
Poledvnek Ordańsklego z Grze­lakiem w c.lężklej stał na dobrym 

poziomie, a o zwycięstwie kaltsza- nlna zadecydowała lepsza technika 
1 (Pol.)

Pięściarze CWKS 
nie zachwycili w meczu 

z Wartą 12:8

Neidlowi, półśrednia — Ciesielski 
wypunktował Petscha, lekko- 
średnia — Lewosz .przegrał 1:2 z 
Heinrichem, średnia — Dudzik 
pokonał Maltuścha, półciężka — 
Wasilewski zwyciężył przez 
t.k.o. Sprengera, ciężka — Ga- 
wlas wypunktował Abrąma. '

Sędziowali: w ringu Mladenovlc (Jugosławia), na punkty Samplla 
(Finlandia), Matthay (NRD), 1 Zy- radzkl (Polska), widzów ponad 3.000.

Przed oficjalnym spotkaniem od­byty się dwie walki towarzyskie w wadze lekkiej i lekkośredniej. W lekkiej Euehl pokonał Zebrowskie­go. a w lekkośredniej Mądraszew- s’kt zwycięży! Waltera.

WARSZAWA, 16.12. CWKS War-
ssawa Warta Poznań 12:8.

Wvnikl poszczególnych walk (na plerwszvm miejscu gospodarze): 
Czulir.ski wygrał z Kaczmarkiem <2 do remisu). Jankowski przegrał
przes tko w 
czarski zwy 
wackiego,

starciu z Bonia. Bo-
Stylo wygrał ze Smo-

Bardzo łatwo rozprawił sie we­teran Sadowski z młodym Witkow-

II liga
bokserska

larkletn (2 do remisuj. Kapa ulerl 
Wytykowi. (2:11. Michalczyk prze­gra! z Kaptursklm (2 li. tiikasle- wlcz pokona! Lecha, Czapliński przegra! z Frankiem. Dampc (wa­
ga średnia) I Gośclańskl (waga ciężka) zdobi-ll punkty bez walki.

Stołeczny CWKS dorzuci! w nie­dzielę dwa dalsze punkty do swe­
go tegorocznego dorobku. Mimo 
sukcesu pięściarze CWKS nie wy­padli Imponująco, a nawet zado­walająco. Wiele pojedynków stało 
na wprost żenującym poziomie, co nie nwstawla dobrego świadectwa 
trenerom obu zespołów.

Nalclekawsze walk! stoczono w wagach, lekkich. Spotkanie much 
bv!ó chvba najlepsze, a w każdym razie ńalbardzlel emocjonujące Bokser CWKS Czulińskl potwier­dzi! opinię, ze ma dobre zaHatkl na rasowego pięściarza. W spot 
kanlu z żywiołowym Kaczmarkiem

Nasze młode pięści zdały na 
rzeszowskim ringu egzamin zu­
pełnie dobrze. Reprezentacyjna 
dziesiątka juniorów NRD była 
o cale niebo lepsza od goszczą­
cych niedawno Austriaków. Nic 
więc dziwnego, te Niemcy sto- 
czyll z naszymi chłopcami nie- 
wykle pasjonujące spotkanie, 
w którym o ostatecznym rezul­
tacie zadecydował dopiero poje­
dynek w wadze ciężkiej,

Byliśmy pełni podziwu dla
naszych młodziutkich reprezen­
tantów, którzy walcząc z wiel­
kim poświęceniem I energią od­
nieśli cenny sukces zwycięża­
jąc dobrze przygotowany' kon­
dycyjnie i technicznie zespól 
NRD, Należy tylko życzyć na­
szym starym repom, aby potra-

DUDZIK I GAWLAS 
— NAJLEPSI!

Bohaterem rzeszowskiego meczu 
był bezsprzecznie „średni” Dudzik, 
który w imponującym stylu poko­
nał twardego lak głaz Maltuścha. 
Polak, który już w tegorocznym 
turnieju o Puchar Warszawy zwró­
cił na siebie uwagę doskonałą po 
stawą z rutynowanym Piórkow­
skim I teraz udowodnił, że jest na dobrej drodze rozwoju. Od począt ku do końca Walczył z wielka pa sją, zasypując Memca potężnymi ciosami 7. nbu rąk. Tylko olbrzy

uratowała gościa od nie-

służył na pochwałę.’ Wszystkim zaimponował
do głosu nie dopuszczał
ca. Pr**d ostatnią walką spotka nla wiek osób widząc w ringu w- soktego Abrama, żywiło obawy ’n losy naszego zawodnika. Jak sic jednak okazało ta '..wysokość" 
Niemca nie stanęła na przeszkodzie sukcesowi Gawła.ca.

Nas* 16 let.nl Junior, przypoml-
ł po gonsu ż® od razu

Wprawdri® pod koniec
nak 1 wówczas Inlcjafwy. Dzi wypuścił z rak

zapalił niebieską lampkę na znak zwycięstwa Abrama. Całe scrzrś cle. ż° punktował w i:m mecm 
neutralny Fin Sampjla, który nie dopuścił do spaczenia ’ wyniku

J. Wojdyga

roktm uśmiechu, na czym sko-; 
rzystali- także konkurenci „ra­
cjonalizatora.”

CERGO

Aktyw sportowy obraduje
M? NIEDZIELĘ, 16 bm. odbyło się 
’■ w Warszawie. «sp-Mne zebra­nie przedstawicieli sekcji pliki nożne.) St. KKF i WKKF Warsza-

bardzo
rego zebrani

no^K będą w przyszłości jeden okrec.
W debatach nadnlom WOZPN przewijały się dwie tendencje: 1. utworzenie osobnego związku piłkarskiego dla m. st.osobnego dla

OPAT
wiec- ov a i

przemówienie seniora działaczy pił-, karskich, Szurgota ze Znicza Pru­szków.
Po dyskusji odbyło się tajne glo­

sowanie. Na 38 osób uprawnionych- do głosowania, 27 wypowiedziało1 się za reaktywowaniem WOZPN według starych zasad, 10 glosowa­ło za utworzeniem MOZPN.
W końcu stycznia odbędzie sięi Walne Zgromadzenie WOZPN, na którym wybrane zostaną nowe wła­dze. -Tymczasowy zarząd - 'związku; tworzą dotychczasowi członkowie 

prezydium z Leopoldem Nlewia< domskim (województwo) i Ludwi­kiem Ciecierskim (m. Warszawa), na czele.
(U

Zebrane w niedzielę w Pałacu Kultury 1 Nauki Plenum Sekcji Tenisa obradowało od rana- do
rzednie roku.

>. w sp-''lnego WO7PN ' późnych godzin wieczornych .nad statutem PZPN z 1948 aktualnymi problemami tenisa | polskiego, z których dwa. nalwaz-.
, ęIn7rv | nlejsze: reaktywowanie Polskiego 

Tenisowego I zmiana re-

ARAZ za „złotą Elą" ukazał się — w.wyjściu z samolotu ..Ce- 
• nek" Kaplaniak.. Jest roześmiany uszczęśliwiony, choć tłumaczy, ze mogło być Jeszcze lepiej.— Nareszcie . pojechałem jdpbrze taktycznie? ‘ Gdybym-nie startował ' na 10 km; to’ kto' wie, srebrny- me­dal na' 1000 m mógłby! być,„w. kie­szeni. Na długim dystansie tak ciągnąłem, że aż naderwałem so­bie rękę. Dopiero-wygrana w przed- 
biegu ;,na ;kilosa" podniosła mnie 
na duchu. . - , i .: Mimo , to liczyłem: najwyżej na 
szóste ’ miejsce.. W finale okazało się, jak duże miałem, szanse; Czu­łem'się'w wielkiej formie. Widząc, ■że Idę na drugiej .pozycjh że trzy- tńam się.w czołówce, ciągnąłem jak szatan, jak nigdy w życiu,.'na fi­niszu- już nic > nie-'- widziałem na oczy, oślepłem., W życiu , takem się ,.nie )rykitował". - A brązowy medah uciekł? ml tylko o ułamki sekund. Nabrałem pewności siebie, teraz cżuje.i że w przyszłości .będę ^chodzić niemożliwe^;-1A najbliższe .plany? — pytamy ,na pożegnanie Kaplaniaka — Prze,’’ 
de wszystkim... ślub. .A więc jeszcze raz składamy 
gratulacje. . • /' 1 >-Tymczasem1 nadbiega; Walkowiak. 
Nareszcie możemy .się-1czegoś.wie- cej dowiedzieć; o jej starcie, o któ- rym ’ .zniekształcone wiadomości o- 
trz.ymaliśmy z Australii.Za- późno zaczęłam finiszować I dlatego, byłam ' dopiero szósta. O kolejności'na-mecie drugiej trójki zadeerdówała przecież fotokomórka tak -bvły minimalne różnice. Nigdy w żvclu nie ciągnęło’mnie równie do startu Jak w tamtą pamiętna so­botę. W przeriblegu prowadziłam przez 400 metrów, byłam pewna 
wygranej, ale siły mnie opuściły na finiszu. Ustaliliśmy ż trenerem, że w finale nie^wolno, mi się wy- rvwać. Jechałam •-więc w grupie, ale po obu stronach miałam nal- Fłabsze • przeciwniczki.; To mnie zmyliło, za . późno spostrzegłam

Z ucieczkę, najgroźniejszych rywat 
lek. ‘— Tak, Danka miała szanse na czwarte miejsce — krzyczą z da* 
lęka trener Zantara oraz Górski i Skwarskl, niestety jednak tłum dzieciaków oblegający ollmpijczy- ' ków hie dał dokończyć nam tej rozmowy.

Gimnasłyczki 
skarżą się 
na sędziów

praro-A mc■* a r prr

sęwy' przebieg
•porrle łącznie

na
j-qulaminu drużynowych mistrzostw 
; Polski w. tenisie były • głównymi

n. tn.. ze do- reorganiza z nieHawn^
sprawy na

pr:

Grupa I
KATOWICE, 16.12 (tel. wł.). Mo­

tor Łabędy — Pafawacj Wrocław

POZNAŃ. 16.12 (tel. wł.) AZS Po- 
znań — Concordia Piotrków 19:1.

BYDGOSZCZ, 16.12 
Brda Bydgoszcz — 1 
18:2.
1. Motor Łabędy 2. Brda Bydgoszcz 3. Pafawag Wroelaw 4. Wkła Krakór/ 
5. AZS Poznań 6. Concordia Plotrk.

Wisła
(tel. wl.).

Kraków

10:810.8

6:12

116:64 
98:80 
93:85 
86:90 
86:94
67:113

Grupa II
WROCŁAW, 16.12

Gwardia Wroelaw —
(teL wł.).

Sta! Mielec

Ł0D2, 16.12. (tel. wl.).
Łódź — cracovla 16:1.

Wlóknlar:

GDAŃSK, 16.12. (tel. wł.). Geda-• ■ ■ —- Radom 13:7.nla Gdańsk Stal
1. Gwardia Wrocław
2. Sial Mielec3. Gwardia Opolo4. Stal Radom5. Gedanla Gdańsk6 Włókniarz Łódź
7. Cracovla

13:5 97:8112:4 98:6210:6 .. 85:73
10:8 6:10 5:13 4:14

95:83 70:88
81:97 
68:112

Grupa III
wł.). SpartaZIĘBICĘ, 16.12 (tel...........

Ziębice — Gwardia Łódź 12:8.
POZNAŃ, 16.12 (tel. wł.). Włók­

niarz Kalisz - Stal Stalowa Wola
13 7.

WARSZAWA, 16.12. Budowlani 
W-wa Stal Gdańsk 13:7.
1. Budowlani Pozn.
2. Budowlani W-wA3. Stal Gdańsk4. Włókniarz Kalisz '5. Gwardia Łódź6. Stal St. Wola
7. Sparta Ziębice .

13:3 
10:6

9:9 
8:8 
6:13 
3:13

101:59 
85:75 
92:68 
93:85 
77:81
78:102 
52:108

Dwa zwycięstwa
pięściarzy Gwardii w NRD

BERLIN, 15.12 (tel. wl.1. Petnym 
sukcepem zakończyli tournśe po 
NRD pięściarze Brlańsktę.1 Gwardii Wvgrall oni dwa spotkania w l^en- tvcznvm stosunku .13:7 z reprezen­
tacjami Dynamo Metningen I Dy­
namo Llosk.

W ptcrtvszvm meczu przeciwni­kiem Gwardii była Drużyna Dyna­
mo Melnincen. wzmocniona dwo­ma zawodnikami z Erfurtu 1 Jed­
nym z Weimaru.

Wyniki walk (na pierwszym mle|- 
Scu gwardziści); Justka pokona! na punktv Herttnga. Mlchta wy­
gra! przez tko 'w HI starciu z 
Weisem. Spigarskl nieg! na punk 
lv Enderowl. Fllsikowsk! zreml sowa! ze Steinbachem. Wojciechow­
ski pokona! Fuchsa. Zieliński uległ przez tko w 3 r. Schmidtowi.- 
Dampc odnlćst zwycięstwo _ nad Schoene, Borejsza wygrał z Ketln- gem, Michalak przegrał z Raspe. Korolewicz odniósł zwycięstwo
nad Manie.Drugie spotkanie z Dynamo Lipsk stoczyli bokserzy Gwardii w miejscowości Grimma odległej od Lipska o 30 km. Najładniejsze wal­ki stoczyli: Wojciechowski z po­
gromcą wicemistrza Europy Węgra 
Budal'a — Kauflerem.. Justka z Ba- blaschem oraz FPslkowski z Hófl1- chem;

Wyniki: Justka oclntós! zwycię­stwo nad Babiaschem, Byczkówski pokonał Herlacha. Michta prze­
gra! z Feike, Fllsikdwskl wvgra! z Hoflichem, Splgarski uległ Forste,- rowi, Wojciechowski pokonał Kauf lera, Witkowski przegra! przez tko w- 2 r. z Brabandtem, Dampc po­kona! na punkty Lowego. Borejsza 
zwyciężył Hadicke 1 Michalak zre­
misował z Ittlngem.

punktami porządku dziennego, 
rnnad 300 aktywistów uchwaliło rezolucję następującej ; treści: .

1. Uznać za jedyną właściwą formę organizacji życia sportowe­go w Polsce na szczeblu central-i nym związki sportowe i tę ' formę

Musimy odpracować 
nasz wyjazd 
- mówi trener Dudek

płomienne

PLON NIEDZIELI
Hokej na lodzie Zb.. Ho Gwardii — po Mikołajczak. dla

J LIGA

KATOWICE. 1
CWKS Warszawa

(tel. wł.). 
Start Katowi- 
I). Jedyme w

Koszykówka
lec — Start Łódź 1:2 ( 215'; Start Łódź — S dolca 2:1 (10:15. 15:9. 1 Mjelec — Sparta Złotów

organizacji reaktywować sto-suńku do sportu tenisowego.
2. W związku i w oparciu o wie­loletni postępowy dorobek ' PZT 

z okresu przedwojennego I powo- jennrga do r. 1948. powołać po­
nownie do życia Polski Związek Tenisowy.

3. Zobowiązać prezydium Sekcji Tenisa HRKF, poszerzone o komi­sję organizacyjno - statutową w 
składzie: Lewiński. .Gajewski,.Herbst. Majewski. Olszowski — do przeprowadzenia ' potrzebnych7:15. formalności i w oparciu o ,u- śwj-1 chwalone zasady statutu 1 regu- SKS ' lamlnu PZT, zwołać pierwsze Wal- 15'8.: ne Zgromadzenie najpóźniej do

ostatniej terd! katowiczanle zmu- 'tli wolskowvch do większego wy­siłku. Bramki dla CWKS zdobyli: Kurek — 3. Czech ’ Janlczko po 2. Jędral, Tm ja no w® kl i Wróbel III 
c>o i: dla Starłu: Frutek 1 Wróbel Sędziowali ' Przewięda i Kowalsk* 
z Krakowa.

WARSZAWA 16.12. CWKS Byd­
goszcz — Start Katowice 4:1 
(0:1. 1:0, 3:0).Bramki zdobvli dla CWKS: Ró­
żański — 2 Skotnicki 1 Kadow— po 1, dla Startu — Wróbel.

II LIGA

POZNAŃ 16.12 (tel. wł.). MJedzv- miastowe spotkanie u- koszyków­
ce druzvn męskich Fn;-nań — Łód’ zakończało >ie w konkuren-

SKS MielecSparta Złotów
31 marca 1957

gości 66:55(32:27).
lekkoatletyka

W ramach lekkoatletycznych za­
wodów LZS w poznańskiej hali, 
startujący poza konkursem Skupny 
(AZS Poznań), przeszedł w skoku 
wzwyż 194 cm, ustanawiając re­
kord Polski w hali.

4. Start św idnica

Łyżwiarstwo
W ogólnopolskich zawodach kla­

syfikacyjnych w jeżd-ie figurowej rozegranych na Torwarze o Pu-
-lestwo odniosła Stał, zdobywając puchar na własnoś'.

Wyniki: kl. ł, kobiety — 1. Jan-

*
W Warszawie rozpoczęły Elę w sobotę obrady rozszerzonego ple­

num Sekcji Pływania GKKF. Po­stanowiono reaktywować Polski Związek Pływacki. Powołano także komisję w składzie: Choma, Gór- .czewskl, Nogaj-1 Górny, która, o- pracuje statut PZP. W dniach 9—10 marca 1957 r. Odbędzie się Walny Zjazd aktywu pływackiego.

KATOWICE, 16.12 (tel. wł.). Unia 
Wvrv — Polonia Bydgoszcz 5:4 (1:3/4:0. 0:l>. Bramki dla Pnil: Lu­dwik — 2. Bo|dol — 1. Filio — 1. Pustelnik — i. Dla Polonii Wlele- ba — .2. Brzeski — 1, Sylwestrzak 
III - T.

KATOWICE, 16.12 (tel. w!.). AZS Katowlca — Piast Cieszyn 3:4 <1:2. 
1:1, 1:1). Bramki strzelił': Michalik, śmigielski I Gawliszek dla AZS; 
Olszowski — 2. Nlkodemowicz I Paluch z karnego dla Piasta. Sę­dziowali Marzec 1 Buszman.

Stal Baildon Katowice — Na­
przód Janów 5:1 (4:0. 0:1, 1:0).
Bramki dla Stall strzelili: Janu­szewski. Dziadkiem icz, Stodółka, 
Kaczyński 1 Olbrycht; strzelcem 
bramki dla Naprzodu był GuckL 
Sędziowali Ferenc 1 Kwapień.

WARSZAWA 16.12. AZS 
wa — Gwardia Katowice 8:1 <2:0, 
2‘Bramki dla- zwycięzców 
DworzyńskI — 3. Pawlak, _ Choj- | nackl, Manowskl. Lewandow s«.l

Siatkówka
GDYNIA 16.12 (tel. wł.). W sali 

MDK zakończmy sie w niedziel»? finałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski Juniorów i juniorek w siat­kówce. Tytuł mistrza Polski junio­rów zdobyła stołeczna Snarta w.- 
przędza lac źyrardowlanke. AZS Lód z j Zryw Słupsk. Pierwsze ml°r sce w rozgrywkach juniorek zaial SKS Mielec przed Spartą Złotów. Startem Łódź i Startem Świdnica.Wyniki:Juniorzy: 2yrardowianka —Zryw Słupsk 2:0 (15:2, 16:14»:Sparta Warszawa — AZS Łód? 2:0 (15:10. 15:10): Żrradowianka — AZS Łódź 2:0 (15:12. 15:9): Spar­ta Warszawa — Zryw Słupsk 2:0(15:4. 15:10): AZS Lód:Słupsk 2:0 wianka — Sparta Warszawa

1. Sparta W-wa2. 2vradowianka3. AZS Łódź

tyrado^

6:1

0:6 Start4. Zryw Słupsk 0:3 Juniorki: SKS Mielec ---Świdnica 2:0 (15:12, 15:11); Sparta Złotów — Start Łódź 2:0 (15:8. 15:10): Sparta Złotów — Start świ- dnica 2:0 115.12. 15:9); SKS Mie-

Ł-owska. Stal Kat. — 2. Wawrzvniak. Stal 324.03. ’3. Zdankiewicz.— 306.53: mężczyźni: 
rzyk. CWKS W-wa - Hnatvpzvn. Gór. Kat.3. Hanzel. Stal Kat. —

356,30 pkt.
Stal W-wa . Kaczmar- 365.87. 2. — 344.89. 331.76: Ja-

Aeroklub PRL 
wybrał nowe władze

zda parami: 1 Jankowska — Kącz-
31.4, 2. rodzeństwo 

kL II kobiety:
i. Konieczna. Stal, Kat. — 219.1. 
1. Masura. Gw. W-wa — 219,0, 3. 4:orupa. Stal Kat. — 212,7; chłop-cy: 1. Spilots, Stal Kat.

2. Konieczny. Stal Kat.3. Zawadzki. Stal Kat. 102.2:
tańce: 1. Bursche — Osadnik, Bud. 
W-wa. 2. Dąbrowską I Kaczmar- czyk. CWKS W-wa.Zespołowo: 1. Stal — 116 pkt. 2. 
Budowlani — 32. 3. CWKS — 30. a. Górnik — 24. 5. Kolejarz:— 14. 6. Gwardia — 8. 7. Sparta — 4, a. azs — i. - . ■

Ponad 600.009 
rozwiązań w totku

..Totka" nadzień 16 bm. wpłynęło łącznie 667,314 rozwiązań. W związku z tym na .nagrody I stopnia przezna­
czono sumę 400.388 zł. na nagro­dy n.stopnia —- 366.926 zł..

W WARSZAWIE obradowało w niedzielę nadzwyczajne walne 
zgromadzenie -Aeroklubu Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej, na * które przybyły delegacje aeroklubów regionalnych' oraz zaproszeni go­ście — aktywiści I miłośnicy spor­

tu lotniczego. W obradach Aero­
klubu po raz pierwszy wrklo u- 
dział wielu niesłusznie odsuniętych 
w okresie niechlubnej „weryfika­
cji” starych, zasłużonych działa­
czy. którzy dziś powracają do 
czynnej pracy w lotnictwie spor­
towym.

W wybranym przez zgromadze­nie nowym zarzadżle APRL zasie­dli ludzie, wysunięci przćz dele­gatów Jako prawdziwi fachowcy i ofiarni działacze. Prezesem APRL 
wybrany . został Jednogłośnie nie­
zwykle popularny wśród pilotów 
sportowych gen. bryg. Frey-Blelec- ki. Na wiceprezesów wybrano czo­łowego . pilota szybowcowego 5^ 
Skrzydlewskiego i płk. Cz. Mankle-

— Przepraszam za zawód — takie były .pierwsze słowa przy;po- witaniu z. trenerem naszej kobie­cej sztafetv Emilem Dudkiem.Cóż, tak'się stało, że w Mel­bourne zarówno Kusion Jak i Ler- czak bvlv w słabej formie. W re­zultacie nie tylko nie zajęliśmy punktowanego miejsca, ‘ale równie? uzyskaliśmy wynik slaby |ak na 
przedolimpijskie- możliwości. Są­dzę. że wyjazd do Melbourne trze­ba bodzie'odpracować. Mamy prze­cież możliwości, aby osiągnąć wy­niki lepsze.' ’ ■■ Znajdujemy < słowa pocieszenia dla trenera Dudka l, oto spostrzęga- my Marysię'Kusiod. Musimy przy­znać. że wygląda świetnie i na oko przybyło Jej kilka kilogramów, co 
zresztą .dotyczy niemal... wszystkich naszych olimpijczyków.'— Miałam .największe szans? w skoku w dal. Za mało Jednak tre­nowałam tę konkurencję przed Olimpiadą. Ale nawet w takiej formie mogłam wywalczyć punkto­wane miejsce. Trenowałam jednak odbicie ze skraju skrzyni, obłożo­nej woreczkami z plaskiem. Przy Jednej z prób taki woreczek obsu­nął mt sle: spod noci I noga zaczę­ła boleć. Szanse prżepadły.Urszula Figwer o swoim starcie mówi raczej ' niechętnie. • Szóste miejsce uważa za lokatę raczel sła­bą. Chętniej natomiast udzielał nam szczegółów o historii małżeń­skiej Wojtaszkówny. z którą miesz­
kała w jednym pokoju.— Nie sądziłam, że to się tak po­ważnie skończy. Podczas pobytu w Adelajdzie Hanka cały niemal czas spędziła w otoczeniu ..najbliż­szych swego adoratora. Przy po­wrocie do Melbourne rfagl? r,.za rhprowała*’ I nawet na *'noszach transportowaliśmy ją do samolotu. W Melbourne natychmiast umieści Uśmy Ją w olimpijskim . szpitalu. Kiedy jednak następnego dnia po­szłam lą odwiedzić — uiiit Icf nie było. Spakowaliśmy .wówczas jel cały sprzęt sportowy, .na wierzchu położyliśmy olimpijską .koszulkę z krótkim listem .i taką paczkę prze­sialiśmy jej do Adelaidy. Mam ha- dzieje, jednak, rże leszcze ‘zobaczy- my sle. W najgorszym razie może dopiero, w Rzymie za cztery lata... -(?W)

— Serdecznie gratulujemy brfli? 
zowego medalu — tymi słowy po- 
witaliśmy w hotelu MDM trenera, naszych gimnastyćzek. Bernarda 
Radojewskiego. — Chyba Jest pan zadowolony ze swoich dziewcząt? .

— Z dziewcząt owszem, ale z sę­
dziów absolutnie nie — odpowiada 
bez namvshi Radojewskl. — Eh, 
szkoda gadać, mieliśmy szansę na 
znacznie lepszą lokatę ogólna.. 
Również indywidualnie Rakoczy qa 
poręczach i w skoku, a Kotówna 
w ćwiczeniach wolnych, powinny 
znaleźć się wśród odznaczonych 
medalami.— Więc rzeczywiście sędziowa­nie wyglądało tak tragicznie?

— Nie. ma w tym ani słowa 
przesady. Gdyby w pierwszym, 
dniu zawodów nasze zawodniczki 
były normalnie sędziowane, miały- , 
by zupełnie realne szanse zajęcia 
trzeciego choćby miejsca. Po ćwi­czeniach obowiązkowych dziewczę­ta były zupełnie załamane takim sędziowaniem, ledwo udało mi się 
przezwyciężyć ich fatalny nastrój. W drugim dniu zawodów było tro­
chę lepiej.— A w ćwiczeniach zespoło^ 
wych?

— Tu też nas skrzywdzili. Nas? 
układ był bezsprzecznie najtrud­niejszy i najbardziej pomysłowy. • Węgierki nie pokazały właściwie 
nic nadzwyczajnego. Jch układ z szarfami był raczej obliczony na efekt, zawierał natomiast mało . 
właściwej cimnastyki. No cóż, do­bry, i ten brązowy medal, ale mie­
liśmy szanse na coś więcej. .Ru­munki w żadnym razie nić byłylepsze od nas.Opinie 
wszystkie __ _ potwierdzają :avodntczki. (mag)

Ci, którzy byli
o krok od medalu

— Jeszcze nigdy nie byliśmy tak blisko medalu — tymi słowy, wj* tają nas wychodzący z samolotu dwaj „uielkoludzi" Zbigniew 
Schwarzer 1 Henryk Jagodziński.’-— W Eallarat to nie było to co 'w Bied, cały czas w torzo zmieniało się prowadzenie miedzv naszym! czterema osadami i zarowno ,,gro- 
zil“ nam złoty medal, co czwarta miejsce. Decydowały dosłownie ostatnie pociągnięcia na finiszu. 
Przegraliśmy, o centymetry. ‘Gratulujemy serdecznie obu za. wodnikom, którzy z Australii przy­wieźli swój największy życiowy sukce.s 1 którzy z wiośiarzv naj- bliżej byh medalu. Następnie za- 1 pytujemy o czwórkę, o to, czym 
można tłumaczyć jej słaby wynik w półfinale. Jedyny przedstawiciel tej osady Ełasińskł ma troche smu­tną minę.

-- Po nrost-i chłopcy Me poją- chan — tłumaczy Schwarzer. —• Spodziewaliśmy sle. że brdzj. |e- . 
PieJ. ale szczęśliwie na Igrzyskach w Melbourne nie -kończy sie ńrzę. ciez ich kariera. : W - Przyszłości na newno się leszcze ..odkufą".— A Jakie są pana ogólne wra­żenia z regęi?

— Nie byiem zaskoczone, jo. baczyłem to. czego się spodziewa- 
a spętdzlewaiem się włoślar- stną wybitnie siłowego, opart°wo na wielkiej formie i przygotowaniu kondycyjnym. Prawdziwą- rewe­lację stanowili doskonale przego- towani Amerykanie, którzy trenlntz .na pewno się Jeszcze „odku|ą" . we wrzęśniti. l . • ■

_ Poza tyni musze podkreślić mimo niepogody 1 nie nallepsżcch 
hvi="t.?a • a ’ Kdzte atmosfera była Jeszcze przyjemniejsza n|j w J Trudno opisać przvj£

narn rodacy, lm c,10c łróchę ’ .wdzięczyć.; toteż niech pani spoi. 
1 “F n?,nasza bagaże. Nabraliśmy 
podarków dla’ich rodzin, ile sił •w. rękach, starczyło.. . ■

Walne zebranie 
piłkarzy Polonii

We wtorek. 18 bm. ó godz. 17.00 
--- -------„odbędzie się w ■^letlicv Polcmh 

F.ychter Sochacki, Świątek, Wlel- Warszawa przv ul. Konwlktorsklśl 
qus, Adamek, Pomlanowskl I Ma- zebranie sprawozdawczo-^borc?* 
ikaruk.. (Mag),--------------------------------------------------------------j

wieża. W skład zarządu’APRL'we. szli ponadto: Rejniak, Osiński,



Sprawy węgierskich
drużyn piłkarskich

Korespondencj a własna z B udapesztu

STOW¥Breenie Nr 158

lataliście Y amanaka

Okruchy

olimpijskie

Warszawa 17.XII.1956 r.

Najmocniejsze nerwy wskazał 
na Isyr-.si-ach „laialący pas ou . 
Bob mrharris Po^zas prób

O pechowym

Murray Rosę
Fot. CAF

?aco" «lęc odrobinę się żanlepo 
ko7 '1’1 £mai l-lnak nerwy na 
wodze udał się na położone luz 
„Wnl- bnr-rm l-ol=ko I wykonał 20 nróbnrMi skoU« - za każdym 
rnzem'nrzechodząc z łatw o--clą

oddać ostatni, 
kwaliflknuanlu 
poszło mu Już

powrócił, żeby
-'.liuiąry n za 
do finału skok.

Najdowcipniejsza uwaga udała 
> po pojedynki! tyrzkarzy, Ą™®’ 
Unlrmul polskleco. Pochodzenia, 
newskiemu. Student z Los Ąn 
los. Zdobywca fi miejsca z roż 
ra 13 cm do Rlchardsa. podszedł 
, jego nstalnleco. kraIni[090

y aniżeli ksi^flz!

Na iwłeksz v sukces mai7en -ki

cow leor
lerineso I tego Bn'11Pt;n 

srebrnym medalu. Marla 
Grićalka Tlsal-ewa skoku wzwyz clo Spółki z Angielką Hopkins O
Je) maz 
miejsca Szwedem 

bo „7>
po' złóiym

łrmrlalu Icdncgn rlnla, ml"U 'V Hol- pinkach Emil 1 Dana Żatopko«le

Najdoskonalsza parą bliźniaków 
ple byli nlrmlm-ey clmnaatycy

ie przypuszczałem nigdy, 
pływalna w Melbourne. Której 

architektura przywodzi na myśl 
natśmlelsze Inscenizacje . śJynne-Ko 
rean vllara (wystawiał w Warsza­
wie Rur Blasa i Inne sztuki z u- 
dzlalent" Gerard FlllppCa — przyp. 
red.> — stanie się widownią naj- 
stlniejszych emocji, przezywanych 
w toku Igrzysk Olimpijskich. Po 
konkurencji pływackiej loOCI m.
która była ostatnią kartą australij- 
ekbM epopei, można spokojnie wy­
jechać z Melbourne. Zakończenie 
Igrzysk było godne ich początku 
niezapomnianego biegu na 10.000 m 
z udziałem Kuca i Pirie'go.

Finał 1?iM m miał również swego 
wielkiego zwycięzcę w ostoble Ro- 
se'a i wielkiego pokonanego 
Breena. Wspaniałą parę uzupełnił 
trzeci aktor tego pełnego napięcia 
widowiska — fenomenalny Japon- 
czvk Yamanaka. . , 2

1300 ni na pływalni olimpijskiej 
w Melbourne zapiszą się na stroni­
cach najbardziej patetycznych zma­
gań znanych w historii sportu. 
Walki, w których uczestniczy trzech 
zawodników, są najbardziej pasjo­
nujące. Ta była nla o tyle więcej, 
żc na starcie stanęły trzv indywi­
dualności, z których każda charak­
teryzował zupełnie odmienny tem­
perament,

ZNOKAUTOWANY BREEN
George Breen, o temperamencie 

rozżarzonej stall, stał się ofiarą 
swej własnej niebacznej rozrzutno­
ści. Kiedy powrócił do Szatni, 
twarz jego wyrażała głęboką roz­
pacz, a usta wypowiedziały kilka 
prostych słów:

— Nn, proszę, w ciągu jednego 
tygodnia zaprzepaściłem aż 3. zło­
te'medale. # •

Breen nie mógł pojąć, jak to się 
mogło zdarzyć. Wystartował bez 
jakiegokolwiek kompleksu strachu 
rzy wątpliwości w swoje zwycię­
stwo, a teraz stal przede mna. jak 
hv brutalnie obudzony po nokaucie 
w chwili, kiedy wyszedł z wody 
-- pokonany. Po krótkim namyśle 
Amerykanin dodał:

— Wiem, że zawiniłem* usiłując 
za wszelką cenę pobić rekord 
świata Już w eliminacjach. Teraz 
widzę, że przeholowałem w ostat­
nim tygodniu, przeliczyłem się z 
siłami. Najgorsze, że absolutnie nie 
potrafię okiełzać mego tempera­
mentu. Ten rekord był ml nieo­
dzownie potrzebny, żeby dowieść 
5'amemu sobie, że jestem lepszy od.

. BUDAPESZT, 16. 12. (teł. wł.) 
Jeszcze nie przebrzmiały echa 
ostatnich strzałów na ulicach 
Budapesztu, a już na licznych 
boiskach ukazały się sylwetki 
piłkarzy. Zapełniły się także 
małe placyki i podwórka dzie­
ciarnią uganiającą się za 
„szmacianką". Przygodni wi­
dzowie, obserwując ambitne 
zmagania przyszłych Puska- 
sów i Kocsisów mówili z prze­
konaniem: „Budapeszt powra­
ca do formy..."

W niedzielę rozegrano w Bu­
dapeszcie i na całych Węgrzech 
szereg towarzyskich spotkań 
piłkarskich (rozgrywki o mi­
strzostwo zostały zawieszone 
na 1 rok). Frekwencja była 
nadspodziewanie duża.

karze Honvedu zagroriji, że 1 
tak pojadą do Ameryki i przyj- 
mą obywatelatwoi brazylijski’’-

7, kolei Węgierski Związek 
Pliki Nożnej zawiadomił Ich, 
że w takim razie zwróci się do 
FIFA % wnioskiem o zabronie­
nie Honvedowi dalszego tour­
nee po Europie, a w razie przy­
jęcia przez nich obcego obywa­
telstwa —- zdyskwalifikowania
ich, co leży
Międzynarodowej 
Piłkarskiej.

w,, kompetencji
Federacji

George Breen Fot. CAP

Sprawa Honvedu i MTK

Th co I Erb 
do siebie, 
ale dwaj

Kroplo wody.

400 m.
Obaj biegają 

n 20 lat, 175 cm 
wacl i są- tak

Malcnlm

Jpence — 47,6 eek.
Największy skok w tabeli klasy- 

rikacylnrl świata zrobili, następu- 
|arv mistrzowi^ olimpijscy: Cal- 
lwun (PSA) 110 m ppL (w ub. r. 
pi wvnlkirm LV5 na nl miejscu). 
Glenn Davls (1\SA) 400 ni ppl. (n e- 
sklasrflknwany w 1055 r.) ponie­
waż rozpoczął bieg przez płotki 
dopiero w 10561). Read (Nowa Ze­
landia (50 kin rhńd) 23 — na I - 
ścle Oerter (USA) dysk (z wyni­
kiem 50.12 byl 47 na lir-cle. Cuth- 
bert (Australia) 100 m. ^00 m 
(w ub. r. 25 z wynikiem 11.P i 
z wynikiem 21,6). Jaunseme (ZShR) 
oszczep (w 1055 46 R4 25),
Danlolscn i Norwegia) oszczep 
(74,90 — 17).

Najmniej znani lekkoatleci: 
nadyjczyk Money, płąly w skoku 
wzwyz 7. wvnikJom 2,03 I Amery­
kanka Whtte, druga w skoku w 
dal z 6,09.

Największy zawód sprawili fa- 
worvcl: 400 m .Ione? (USA), IROOm 
Woód (.Anclla) I Nielsen (Dania). 
5000 m Piele (Ancllal, maraton 7a- 
topek (CSR>. trójskok Szczerbakow 
(ZSRR' 1 Knaake (Japonia), dvsk 
Gordlen (USA) I ronenhnl (Wło­
chy). RO m pl. kobiet Gnstl (Niem­
cy). skok wzwyż kobiet Balas (Ru- 
niunla), 200 m kobiet łtklna 
(ZSRR).

Najwięksi pechowcy! _r.--  
USA, King, któremu nie wolno by­
ło startować na IDO m: Lea (USA)
w międzyblegn na 4ÓÓ ni — po­
ważno naderwanie ścięgna, Balley 
(.Australia) zachorował tuż przód 
startem na 1500 m: Chromik, któ­
ry przyjechał z ..morska" choro­
bą po ’.pnwictrznoj‘• podróży: NIIp- 
son (Szwecja) kontuzjowany odparli 
Już w kwalifikacyjnych zawodach: 

• Rafer Johnson (t’SA) wycofał się
i przegrał w ló-bnju grubo poniżej 
swych możliwości.

Najbardziej zdumiewająca seria
«wycieMw olimpllskich: l 
grywają po raz trzyn? 
Igrzyskach skok o tyczce.

przed zawodami pozbawił 
jego rekordu świata, a ten 

c RUlCł odebrał mu w przedbiegu 
olimpijskim 1500 m — przyp. red.).. 
Dziś nie mogłem już nic zdziałać. 
Po 400 metrach wiedziałem, że to

krótko 
Breena 
z kolei

koniec, że przegrałem. Moim za­
miarem było narzucenie morder­
czego tempa od samego startu I 
normalnie byłbym to tempo wy­
trzymał. Po ostatnich „wyczynach" 
byłem jednak widocznie zbyt zmę­
czony „out of gas" — to wszyst­
ko.

FATALIZM YAMANAKI...

Co powiedziawszy, młody kolos, 
pogromca falt stworzony raczej do 
tego, żeby walczyć z. żywiołem 
wodnym, aniżeli z przeciwnikami z 
krwi i kości, zaczął się powoli u- 
bierać. Obojętnym gestem położył 
na blacie stołu swój brązowy me­
dal, rzucając na niego od czasu do 
czasu spode łba zachmurzone spoj­
rzenie. Przypominał małego chłop­
ca. któremu święty Mikołaj ^pra-

wft zawód, nie obdarzając go u-
pragnioną zabawką.

Potem nadszedł Yamanaka. Na 
twarzy giętkiego, łagodnego Japoń­
czyka malował się wyraz fatalizmu 
tak charakterystyczny dla wizerun­
ków buddystów, których pełno jest 
na ścianach świątyń kraju Wscho­
dzącego Słońca. Poddawał się z 
rezygnacją wyrokowi, który został
wydany nie przez Rosc'a
Breena. lecz przez bogów.

czy 
Na 

zwszystkie pytania odpowiadał 
niezmiennie pogodnym uśmiechem.
Dla niego sprawa była prosta. Prze­
grał wyścig, który powinien był 
wygrać. Tłumaczył to w następu 
jący sposób:

— Przegrałem wyścig na odcin­
ku między pno i 1400 metrów. Na 
początku wydawało mi się. że 
płynę planowo, ponieważ nie tra­
ciłem z oczu Breena, którego mu- 
siałem pilnować. Ale pilnowałem 
go z takim przejęciem, że zapom­
niałem zupełnie o istnieniu Ro- 
^e'a. którego ucieczki nawet nie 
zauważyłem. Nie powinienem był 
przegrać tego biegu, ale widocznie

18 lat. Przedstyczniu ukończy — - -- 
kilku dniami wyraziłem się o Jo­
nie Henricksie, że pływanie posia­
da w jego osobie swego Hobby 
Morrow. Kusi mnie teraz po zawo­
dach na 1500 m analogiczne porów-

(dawniej Voros Lobogo), ■ prze­
bywających obecnie na zacho­
dzie Europy — to duży prob­
lem węgierskiego pilkarstwa. 
Sprawa’ ich powrotu i sprzecz­
ne opinie na ten temat zaczę­
ły nabierać coraz pikantniej­
szego posmaku. ‘

nanie Rose'a do Kuca.
Ten długodystansowiec jest nie­

zwykłym wytworem australijskiej 
machiny produkującej najlepszych 
pływaków świata. Urodzony w An­
glii. przyjechał do Australii wraz 
ze swymi rodzicami, mając nie­
spełna rok. Spędził niemal całe swe 
dotychczasowe życie w wodzie, bo­
wiem pływa od najodleglejszych 
czasów ^wego dzieciństwa, a Jego 
..coach”. Sam Harford. przygoto­
wywał go do tych Igrzysk od 12 
roku życia.

Solidnie zbudowany, mając 180 
cm-wzrostu i 73 kg wagi, Murray 
Rosę odznacza się poza rekordami, 
niezwykłym sposobem odżywiania 
•=ię. Jak wiadomo jest jaroszem. Je­
szcze nigdy w życiu nie spróbował 
smaku mięsa, ryby czy drobiu. Nie 
wypił ani kropli kawy lub her­
baty. .Taco najulubieńszym daniem 
iest potrawa, pizygotowywana fa­
chowo przez jego matkę — Jrłand- 
kę: potrawa ta składa się z owoco­
wego przecieru zmieszanego z ziar­
nami fasoli soja i konfiturami z

Nowęutworzony Węgierski 
Związek Pitki Nożne*] wysiał 
Już niejeden telegram wzywa­
jący do powrotu swe czołowe 
drużyny, ale Jak dotąd żaden 
z nich nie odniósł skutku. Od­
wrotnie drużyna Honvedu zwró­
ciła się tło swego związku z proś­
bą ; o udzielenie zezwolenia na 
wyjazd do Południowej Amery­
ki. Związek odmówił, na co pll-

• W odpowiedzi na stanowisko 
WZPN, p. Puskasowa zwróciła 
się w imieniu przebywających 
za granicą zon ■ piłkarzy, do 
FIFA z prośbą o uznanie pił­
karzy Honvedu za zbiegów po­
litycznych 1 nie stosowanie wo­
bec nich żadnych sankcji re- 
guUminpwych..

Na tym się jednak snrawa 
nie kończy. Były kierownik 
węgierskiego' pilkarstwa; Gu­
staw Sebes, . który pełni tym­
czasowo funkcję kierownika 
węgierskiego GKKF, oświad­
czył^ że podejmuje się przywie- 
zlenia z powrotem do kraju 
wszystkich piłkarzy Honvedu 
i MTK, Sebes wyjechał w so­
botę do Brukseli, gdzie 20 bm. 
odbędzie się rewanżowe spot­
kanie o Puchar Europy Atletica 
Bilbao — Honved.

Trudno w tej chwili przewi­
dzieć, jakie będzie zakończenie 
tej. sprawy; ,w każdym razie 
przewodniczący' Węgierskiego 
Związku Piłki Nożnej, Marceli

Nagy jest prżekonany, że w’ 
związku z oglo&oną przez w»< 
gierski rząd amnestią dla uc:«. 
kinjerów, wszyscy piłkarze i poi 
wrócą do kraju do 31 marca 
1957 r., a na potwierdzenie'je; 
go stanowiska Związek pjj^ 
Nożnej realizuje w dalszym 
ciągu kilka wyjazdów zagrai. 
nicznych swych drużyn. Doz» 
i- Ferencvaros jadą do Jugosa, 
wii, Vasas Budapeszt do NRp 

jak widać Węgierski Związek 
Piłkarski nie obawia się ucięci, 
ki piłkarzy za granicę.

w. WleromltJ

! ym razem
A 1

— H fi1’

ustalając kandydatów

Rosę
lak być musiało. przez

kwadran*
sobiesem życiowa szansą. Zdałem

z mego błędu sprawę na 1400 me-
a Melville

wtajemniczał

odniesiony

BERLIN.

;rhafi.
W

sprinter to nielada osiagnię-
cie dla chłopca, który dopiero

własną głupotę nie stracił z oczu 
Australijczyka, byłbym go na pew-
no zwyciężył na finisz 
cic. Przegapiłem przed

V NRD cnajdulą sle 
polskie zespoły |< 

AZS Kraków (kobi

min Berlin. Finheit 
HM» Wissrnsrhaft. 
cli spotkaniach 
odniosły

stylów i konkurencji pływackich.
Z postaci nnse‘a bił triumf mlo-

sobie bardzo pm* 
ny: zanveivalem

subtelne arkana

trzymać s-ę 1 Obok

Kraków zdeklasował” 
srhaff — 58:12 (24:4.. 
rze AZS Toruń rozgromili Einhei’

rano przyszedłem do pływalni, że- ty) oraz AZS Toruń 
by spokojnie trochę popływać. Ot. Polai y bmrą udział .................  
tak, dla rozruszania nóg. Ułożyłem ! -«.orsanlznv anvm z okazji otwarcia 

taktycz- | no«ej hali sportowej w Halle.

tamtych (przypominamy,

dości, 
sam

...I UŚMIECH RO 'E A
I wreszcie zjawił się Murray Ro­

se. Jego promienny uśmiech trys­
kał zwycięstwem i młodością. Np 
próżno usiłował przy szczotkować 
swą gęstą niesforną, jasną, czu­
prynę, przygotowując się do przy­
jęcia gratulacji księcia Edynburga, 
który zaprosił do swej łozy podczas 
zawodów Innego asa pływaków au­
stralijskich -- Henricksa. żeby go

Czy można się dziwić, poznawszy 
to swoiste menu, że Rosę tak łap­
czywie pożera w basenie kilometry 
codziennego treningu?

Na zakończenie należy jeszcze 
stwierdzić, że Rosę ma zamiar po­
zytywnie ustosunkować się do za­
proszenia, które skierowali do niego 
Amerykanie, proponując mu pobyt 
w jednym z uniwersytetów USA. 
Jak twierdzą wtajemniczeni. Rosę 
ma się już wkrótce udać do Sta­
nów Zjednoczonych na studia.

Michel Clare — VEqtiipe
(tłum. E. Cunge)

przez niego me był przypadkowy. 
Pył zamierzony z całą premedyta­
cją.

— Po wysranych przeze mnie 
409 m czułem w nosach lekkie zmę­
czenie. 1 to był powód, dla które- | 
gn me nadwerężałem a ę zbytnio w j 
przedbiesach na 1500 m. Byłem bar­
dzo zadowolony z dnia przerwy mię­
dzy eliminacjami i finałem, wyko- | 
rzystalem ją. żeby wypocząć. Dziś

Zwycięstwa 
polskich koszykarzy 
w NRD

Breena i nie tracić z nim kon- 1 
taktu aż do 1300 m. a dopiero pn- , 
tern rzucić do walki w długim 
sprincie wr-zystkle s.we siły. Mi» «-m 
swój dobry dzień, a ponadto udało 
mi się wykorzystać sprzyjające o- 
koliczności.

Trzy złote medale! Trzeba przy-
znać.

Rewolucyjne zmiany w przepisach
na

K. C. Jones, 
Francisco, od

olimpijczyk, podpora drużyny uniwersytetu San 
dwóch lat jest stale członkiem kadry reprezen­

tacyjnej USA uchwalił Kongres FIBA

To zdjęcie Puskasa, zrobione 
niedawno podczas meczu Real 
Madryt — Honved 5;5, znajdzie 
się na pewno w niejednym pod­
ręczniku piłkarskim, jako przy­
kład właściwego ułożenia ciała 

po strzale
Fot. CAF

Łndyn, w grudniu ' 
p HZYGOTOWANIA kolarzy brył 
* tyjskich do przyszłorocznego, X 
Wyścigu Pokoju Praga — Berlin 
— Warszawa, rozpoczęły się u nai 
wcześniej niż kiedykolwiek w hP 
storii tej imprezy. ' ; '

Narodowy Związek Kolarski,1 od­
powiedzialny za wysianie ekipy, 
działa sprawnie. W początkach’li­
stopada specjalna komisja wybrała 
10 kolarzy, z których wyłoni .sią 
szóstka przyszłych reprezentantów, 
dokonała ona także wyboru trżech 
oficjeli, mających -towarzyszyć eld. 
pie.

A. D. „Sandy” Davldson, sekre» 
tarz Komisji, urodzony w Szkocji 
i zachowujący jeszcze tamtejszą 
miękką wymowę, tak odpowiedział 
na pytanie o powód wczesnego 
przystąpienia do przygotowań: • - 

„Wyścig Pokoju jest największą 
i najważniejszą amatorską imprezą 
kolarską na święcie. Decyzja spo­
rządzenia tak ograniczonej 'listy 
kandydatów, spowodowana została 
koniecznością dania kolarzom 
możliwości utrzymania na wysokim 
poziomic formy podczas miesięcy 
zimowych”. j <

Sześcioosobowa drużyna wytypo­
wana zostanie bardzo wcześnie, bo 
luz około Nowego Roku i wów» 
czas będzie można rozpocząć wła­
ściwy trening. A oto dziesiątką- 
wybrańców: Stan Brittaln (ijyęr- 
pool), Owen Blower (Leicester), 
Don Collins (Londyn), W. Holms 
(Buli), Alan Jackson (Londyn), K. 
Gough (Welwyn Garden Cily), R» 
Mc. Ncil, J. Rae (Glasgow), .Don 
Sandcrson (Newcastle), D. Smltll 
(Birmingham). . : i

Niektóre z tych nazwisk są jut 
znane polskim czytelnikom,,-jak np, 
Brittain, który zajał trzecie miej­
sce w vm Wyścigu Pokoju, pracu­
je on jako cieśla w dokach Ner- 
sevside. Znacie także z ubiegłego 
roku Blowera i sandersona. Ten 
ostatni, nawiasem mówiąc, Jest 
icdynym Brytyjczykiem, który wy-k 
crał etap w dotychczasowych w.vt 
ścigach Pokoju, czceo nie dokazał 
nawet łan Stel (pochodzący z _t.fr 
co samego miasta co Rae)r który • 
prowadził brytyjski zespól do sUKr, 
cesu w 1952 roku. ’:

Wiem, jak przejęty będzie Alan 
Jackson Jego wyborem do najlep­
szej szóstki — bo jest tam 
niakiem”. Stracił on szanse star­
towania w ubiegłorocznym wyści­
gu. gdyż władze armii brytyjskiej 
odmówiły pozwolenia na Jego wy- 
jazd z powodu zawodów 
wanveh w tym samym czasie w 
Zachodniej Europie. Alan zostanie 
zwolniony od ‘swych 
w Korpusie Medycznym Armii 
Królewskiej, kiedy powróci z 
bourne. gdzie startował wraz. ą 
Brittainem na szosie. JacKson 
szosowym mistrzem Wielkiej BG, 
taTak się nieszczęśliwie 
że Jeden z kandydatów straci pra 
dopodobnie okazje wzięcia UdZimu, 
w X Wyścieu Pokoju z tych 
mych powodów, które ni®P 9,vm lity na start Jacksona w ubiegi}™ 
roku. Pnn Collins. 
przez Pavidsona jiko ■•'^idzo o 
bry szosowiec, któr. ma duże 
sę na «ymzd ’. ‘■edz e w okres» 
maja pelml jesz' zc służbę wi _ 
wa. a Jego wiedz.? odmówiły P° 
Zwolenia na wyjazd. , '

Mlek Downlng

Grudzień i styczeń 
pod znakiem licznych wyjazdów naszych koszykarzy

A BECNA przerwa w rozgryw- 
” kach ligowych koszykówki nie 
Jest błogim odpoczynkiem dla wię­
kszości zespołów ligowych i czo­
łowych naszych zawodniczek i za­
wodników — przed czekającymi 
ich dalszymi bojami mistrzowski­
mi. Koszykarki AZS AWF Warsza­
wa ukończyły właśnie w niedzielę 
swoje występy na turnieju o Wiel­
ką Nagrodę Pragi, a już w pierw­
szych dniach styczn’a kobieca re­
prezentacja Polski udaje s;ę w 
daleką podróż na tournće po 
Chińskiej P.epubllce Ludowej.

Wyjazd do Chin po krótkim 
zgrupowaniu w Warszawie (3-—7 
stycznia 1957 
nia.

W Chinach 
spotkań.

r.) nastąpi 7 stycz-

Polki

Polska orgamzuj'ed) Jeżeli zawodnik popełnia 
faul w swojej strefie atakowania, 
uzyskując przy Jym kosza — 
kosz ten nie zostaje uznany, a 
drużyna broniąca wchodzi w po­
siadanie piłki bez prawa wykony­
wania rzutu wolnego.

ci przy obustronnym । przewi­
nieniu osobistym nie przyznaje 
się żadnego rzutu wolnego. I gre 
podejmuje się rzutem sędziowskim 
ze .środka boiska, natomiast obu 
winowa leom zapisuje się przewi­
nienie osobiste.

f) oderwanie nogi plvotii|ąr.el 
w momencie startu do dribllngu 
Jest uważane za błąd.

Kongres FIBA uchwalił, że 
wymienione wyżej zmiany prze­
pisów wchodzą w życie z dniem 
l lipca 1357 roku. Nie będą one 
jedńale jeszcze stosowane, ani 
na' Mistrzostwach Europ.y dru­
żyn męskich w Sofii, ani pod 
czas Ili MISM w Moskwie, czy 
też na Mistrzostwach Świata 
kobiet w Rio de Janeiro w paź­
dzierniku 1957 roku.

Francja i wiele innych krajów 
wprowadza nowe przepisy do­
piero od nowego sezonu ligo­
wego 1957 5B, nie chcąc w trak­
cie rozgrywek robić znrlan.

Nowe zmiany w przepisach 
cieszą się uznaniem zarówno 
Stanów Zjednoczonych- — głów­
nych projektodawców — jak i 
państw, europejskich. Pewne 
zastrzeżenia budzą jedynie wąt­
pliwe możliwości dokładnego 
mierzenia stoperem' przepisu o 
5 sekundach i raczej należy się 
spodziewać, że ten przepis bę­
dzie stosowany „na cko“, co jak 
wiadomo jest rzeczą nader czę­
sto zawodną. Nieliczne tylko 
kluby będą sobie mogły pozwo­
lić na. dokładną .aparaturę chro- 
nometrażową. '

clwnlku wykonującym w tym mo- 
menrte rzut na kosz I rzut ten 
jest celny — kosz ten uznaje się. 
jednak nie przyznaje się sfaulowa- 
nemu — tak jąk było dotychczas 
— dodatkowego rzutu wolnego, 
chyba, że faul ten był zamierzony. 
Zawodnik faululacv zostaje uka 
rany tylko zapisaniem mu prze­
winienia osobistego.

bi leżeli w sytuacll Jak wyżej 
kocz n<e został uzyskany — sfau- 
lowancmu przyznaje się dwa rzu­
ty wolne.

KONGRES Międzynarodowej
Federacji . Piłki Koszyko­

wej (FIBA), obradujący w Mel­
bourne. mając jeszcze żywo w 
pamięci przebieg turnieju olim­
pijskiego w koszykówce, podjął 
cały szereg rewolucyjnych zmian 
w przepisach tej popularnej 
gry. Niemal wszystkie zmiany 
mają na względzie przyspiesze­
nie tempa gry, zrobienie jej 
bardziej widowiskową. Kasuje 
się m. in. szereg przepisów u- 
latwiających przetrzymywanie 
piłki •* pozwalających na tzw. 
„wstrzymywanie gry“.

Uchwały podjęte przez przed­
stawicieli 32 państw na V Kon­
gresie FIBA są następujące:

«Dotychczasowa forma korytarza 
ułeqa zmianie. Mianowicie — 
poczynając od dawnego styku 

bocznej linii korytarza z Unia 
końcową zatacza się na zewnątrz 
po obu stronach luk o promieniu 
1,80 m (patrz rysunek).

Przy wykonywaniu rzutów wol­
nych zawodnicy -będą musielt star 
po zewnętrznej stronie tych no­
wych Unii. Ma to na celu zniesie 
nie możności u-ykorzysts-wania 
przewagi wzrostowej przy doblt 
kach I zbieraniu pliki z (ablcy.

2 Drużyna będąca w posiadaniu 
pliki, musi w ciągu 30 sekund 

oddać rzut na kosz, a poszczegól­
nemu zawodnikowi nie wolno prze­
trzymywać piłki dłużej jak 5 se­
kund. W przeciwnym razie pMka 
przechodzi w posiadanie przeciw­
nika.

3 Skasowany zostaje przepis o 
trzech minutach, 1 wobec tego 

w ry*rn okresie gry. nie beda sto­
sowane podwójne rzuty wolne za 
przewinienia osobiste.

4 Przepis o karach rzutami wol­
nymi ulega także poważnym 

zmianom:
a) jeśli zawodnik znajdujący 

3ię w swojej strefie obrony popej- 
aU frMwiniMla woblsta aa prsa-

mistrzostwa Saepj
w koszykówce kobie.1Bologna wyjeżdża na zaproszenie 

mistrza wioch Vh-tus Bolonia — • 
zespół AZS Politechnika W-wa. 
TnrniPi ten odbędzie się w-dniach 
cd 9 do 11 stvcznia. a startować: 
w nim maja również drużyny 
VHIeurbane Lyon i ProJetar Jugo­
sławia.

Do Polski być może jeszcze w 
okresie świątecznym - zawitają ko­
szykarze Rygi, których gościć ma 
Zrzeszenie Koleiarz. Spotkania z 
nimi odbyłyby się w Warszawie. 
Lodzi. Poznaniu. Krakowie l wro- 
cławiu.Z Imprez dawniej przęz nas za­
powiadanych nie dochodzą nato­
miast do skutku mecze międzypań­
stwowe Polska —Belgia drużyn ko­
biecych i męskich, które miały 
sle odbyć w grudniu w Brukseli— 
odwołane przez Belgijską Federa­
cje. oraz przyjazd do Polski ko- 
szykarek Austrii.

Sekcja koszykówki GKKF •otrzy­
mała natomiast ostatnio zaprosze­
nia na start rep ezentacyjnych ze­
społów w Damaszku (Syria) oraz 
w Tunisie. Z zaproszeń tych nie 
skorzystamy wobec niedogodnych 
terminów. Jak I warunków finan­
sowych. , ,

II runda rozgrywek I l II
ligi męskiej rozpoczyna się 17 lu­
tego 1957 r.

Finałowe turnieje (bez rewan­
żów) I ligi tak o miejsca od 1 
do 6 (po trzy pierwsze zespoły 
z obu grup) Jak 1 o miejsca ot 
7 do 12. odbędą się w dniach od 
1 do 5 maja., t -

Finałowe rozgrywki ligi drużyn 
kobiecych systemem turniejowym 
z rewanżami, odbędą się o miej­
sca od 1 do 6 (po trzy pierwsze 
zespoły z obu grup):'-.- I turniej 
13—17 marca w Krakowie, II tur­
niej 3— 7 kwdetnla w; Poznanhi; 
□ miejsca od 7 do 12 — w tych 
samych terminach: I turniej w 
Gdańsku, II ‘turniej w Warszawie.

Mistrz Polski CWKS W-wa wy­
jeżdża Już w poniedziałek 17 bm. 
do Brukseli na XIII kolejny tur­
nie!, organizowany przez Royal 
Club Bruksela, na ktorym spotka 
się w dniach od 20 do 23 bm. 
z drużyną gospodarzy z dru­
gim zespołem belgijskim, ze Spar- 
takiem Praga *Sokolovo, ReaJ Ma- 
dryd i ledynym zwycięzcą mi­
strza USA Seatlłe Buchane Bakers. 
podczas jego niedawnego tournee 
po Europie — zespołem Simenthal 
Mediolan (dawniej Borleti). W dru­
żynie włoskiej grają m. 1n. repre­
zentanci Riminuzzi, Gamba i R°* 
manutti, oraz b. reprezentant OSA 
Clark (20R cm). W turnieju tym 
drużyny podzielone będą na dwte 
grupy, a następnie pierwsze ze 
śpoły spotkają się o 1 i 11 miej­
sce, drugie o III 1 IV. a trzecie 
o V i VI. CWKS wystąpi w swym

sklm. oraz w drugim ro. ,., 
Igrzyskach, a więc « '
1960 r.. 1962 r„ 196-1 r. I“.

Najbliższe z wymienionymi R. 
strzostw odbędą się:

III mistrzostwa świata r 
męskich w 1958 roku w £.hr-ostw 
Fanta.cto de ('talie). Do mlsjr 
tvch zakwalifikowały się Juz. 
pierwsze reprezentacje, a .u'j
strzostw świata (USA.
HHplny). ora- ZSRR I Vr’!£7io 
zdobywcy drugiego 1 ',|p|boir- 
miejsca na Igrzysoach 
no. Oprócz tych druM '• £' 
startu będą 01100 d"'a of/.Jstif 
zespoły z najbliższych ml.“ 
Europy. uwzględniając' ze 
Już stę zakwalifikował- ora-■ (# 
dwa pierwsze zespoły z misi 
Azji 1 Ameryki rid-

X mistrzostwa .EuroW: „. 
męskich w czerwcu r.

VI mistrzostwa EuroP* 
kobiecych w 1958 Foku oro.
Inno Polsce, w myśl tecfrpozycji zgłoszonych pot.c-.as, 
rocznych mistrzostw « czei 
Pradze. drużY"II mistrzostwa, świata _ “ „ 
kobiecych „■ 1957 w Brazim 
Rio de Janeiro. . .Jłoł na

Kongres dokonał ró’m'„jdi 
okres czteroletni wyboru 
władz FIBA. Prezesem ■ *o«“ 
nownte- M. W,- Grelm 
nym z wiceprezesów or cenę 
llepp (Węgry). sekretar«£ 
ralnym ponownie Wilna m * 
(W. Brytania;
Szwajcarii).. W komisji tech^ 
znalazł sle m. In.; trener rep 
tacjl. Francji R. Busnek ? 
misji finansowej Jerzy, 

,steli (P.oJgJia),, ' ■ " '

BRADUJACY w Melbourne Kon- 
" gres FIBA oprócz, zmian do­
tyczących przepisów gry w kosz.y 
kówkę, zajmował się również .spra­
wami następnej Olimpiady, oraz 
mistrzostw świata i poszczegól­
nych kontynentów.

Przyjęto zasadę, że w Rzymie 
turniej koszykówki XVII Igrzysk 
Olimpijskich w 1960 r„ pó roz 
grywkach eliminacyjnych I pólfl 
liniowych w grupach wyłoni pulę 
finałową, składającą się ż -1 reprc 
zentacjl. Czwórka t,i będzie, z za­
liczeniem spotkań z półfinałów, 
grać między sobą systemem każ­
dy z każdym, a — ule lak dotych­
czas systemem kombinowanym.rozegrają 7

v składzie:Wyjeżdżają w..w .. -  -----
Olestewicz, Miguła, Chłodzińska i 
Na-towska (AZS AWF W-wa), Loth 
i Dąbrowska (Polonia W-wa). Ka- 
pałczyńska, Beyer ‘ 
(Kolejarz Poznań), 
(Gwardia Poznań). --------------  
(Wisła Kraków’), oraz Widurska i 
Karska (Gwardia W-wa*. W skład

one

Konieczna
Kaczmarek 

Żółtowska

normalnym składzie ligowym.
. W tvch samveh dniach odbędzie 

się w'Antwerpii turniej organizo­
wany przez Pinquins Club Antwei • 
ofa, na którv udaje się wicemistrz 
Polski Wista Kraków. W turnieju 
talerze również udział mistrz BelgiiT\ai ana lunai uia »» -n « . uiti «v ------ ____ __

kierownictwa wchodzą: .1. Łysakow. BBC Antve. ps. Prawie ronnocz._ 
skl Mamińska-Knast. Dzlertko (se- śnie (23—26 bm.) w Amsterdamie
. .1.   n 1 . m . (1 1. -»,. i I ... ł, • w, rę 1 a i 11 rtW eęatl I TOTV A D V i i) OCZCZdzla) dr Mazurkowa (lekarz) oraz w turnieju organizowanym przez 
trener Pachla — który został po Blue Stars, startować będzie row- 
F. Grzechowiaku trenerem naszej1 “ł-x------ d-i—n w.wa «mT m.
kadry kobiecej.

Przed tym wyjazdem będziemy 
Jeszcze gościć w Polsce kobiecą 
drużynę wicemistrza Rumunii Stlln- 
ta Bukareszt, ktrra rozegra spot­
kania w Warszawie 21 bm. 
z Gwardią W-wa. w Poznaniu 
23 bm. z Gwardią Poznań oraz 
w Krakowie 26 bm. z Wisłą Kra­
ków i prawdopodobnie 27 bm z 
CWKS Kraków.

Znacznie większy ruch wykazu­
ją natomiast drużyny męskie. W 
okresie przedświątecznym prawie 
równocześnie udają się na różne 
durnieje trzy nasze’ zespoły. „ ,

nież zespół Polonii W«wa, oraz rn. 
In. drużyna Prolętar Jugosławia, 
i reprezentacja armii USA sta­
cjonującej w Europie. W Amster­
damie odbędzie sle także turniej 
zespołów kobiecych.

Drugą serią zagranicznych wy­
stępów naszych koszykarzy będą 
dwa wyjazdy w styczniu do Włoch. 
. Na turniej w San Remo — 
organizowany w dniach 4—6 bm. 
przez wspomnianą wyżej drużynę 
Simenthal Mediolan — udaje się 
Wisła Kraków. Startować tam mają

Oto rysunek, sporządzony we­
dług wiadomości, które nade­
szły z Kongresu FIBA w Mel­
bourne. a obrazujący nową linię 
korytarza (przerywane linie o- 
znaczają lego dawne kontury). 
Jak widać z rysunku podstawa 
korytarza przy linii końcowej 
boiska ma obecnie długość 7.20 
m zamiast, jak przed wprowa­
dzeniem nowych przepisów — 
3.60 m.

Straci na tym do pewnego stop 
nla dla widzów atrakcyjność gier 
finałowych, gdyż mnże ule być ta­
kiego ostatniego spotkania, które 
niezależnie nd Innych rezultatów 
decydować będzie o tytule mistrza 
I wicemistrza, Igrzysk. Za to 
klasyfikacja plervysze) . czwórki 
Igrzysk, będzie na pewno bardziej 
sprawiedliwa, odpowiadająca rze­
czywistemu ukladoy/l sił I warto­
ści drużyn.

również zespoły belgijski J fran- 
ctiśkl. ’ i

. Natomiast. na - IV Coppa ’ CitU dM

c) za przewinienie . osobiste 
zaistniałe nie w momencie wyko- 
nvWania rzutu na kosz — przy­
znaje Jeden rzut wolny i zapisuje 
sie faulującemu przewinienie oso- 
Wśt* .. .1 . ’ ■

W sprawie mistrzostw świata i 
kontynentów postanowiono:

1) mistrzostwa świata drużyn 
męskich odbywać w każdym dru 
cm roku pn Igrzyskach oitmpll- 
sMch. ,a więc w 1953 r„ 1962 r. 
1966 r, Itd.

2) mistrzostwa świata drużyn 
kobiecych — w każdym trzecim 
''ok,’' „P° Olimpiadzie, a więc w 
w 19o9 r.. 1963 r„ ;1P6< r. Itd. 
_ 3) mistrzostwa kontynentów (np 
Europy) drużyn męskich — w pler- 
szym 1'lrzeclm roku po Igpzs-skach 
tzn w 19o< r.. 1959,1-.. 1961 r. Itd.

4) mistrzostwa J<ontynentów dru- 
kobj.e.cj^ch. —. ęj. Ęojiu. ojimpjj;

_t.fr

